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Kraków, 17 maja. 


Dwadziescia jeden lat upływa w jesie- 
ni, jak młodzież krakowskiego uniwersy- 
tetu wspólnie z uczniami istniejącego pod- 
ówczas instytutu technicznego urządziła 
pierwszy publiczny obchód na cześć nie- 
śmiertelnego wieszcza Adama i na wie- 
czorku tym zebrała składkę na pomnik 
dła niego. Zaene te zamiary ó wozeapa] 
młodzieży napotkały wówezas na piomay 
opór ze strony wszechmocnego W Krako- 
wie stronnictwa i jego organu. Upłynęło 
zatem lat kilka, zanim podjęta myśl przy- 
jęła się w społeczeństwie. Młodzieź nie 
ustawała w pracy. urzadzała dalej obcho- 
dy na: cześć wieszoza, zbierała składki na 
pomnik i kołatała o utworzenie komitetu. 
Pomyślny zwrot nastąpił jednak dopiero 
w ös jubileuszu Kraszewskiego. Myśl 

iana przez gasicieli ducha ogarnęła 
całe społeczeństwo, porwała wszystkich 
za sobą i wkrótce zebrał się fundusz, wy- 
starczający na budowę pomnika, oraz u- 
tworzył się komitet, który przyjął na sie- 
bie spełnienie woli narodu i gospodarkę 
funduszami- przez niego złożonemi. 

Od tej chwili, w której do rozpoczecia 
dzieła nic nie brakowało. mijał rok za 
rokiem na sporach o miejsce, na konkur- 
sach i sporach o wyniki konkursów: do 
rozpoczęcia budowy przystąpiono na se- 
ryo dopiero przed niewielu laty, przystą- 
piono jednak w chwili, od której dość cza- 
su upłynęło, aby wykonać i oddać społe- 
czeństwu pomnik oczekiwany od lat dwu- 
dziestu i jeden. 

Lata całe mineły od chwili, w której 
na rynku krakowskim otoczono szpetnym 
parkanem miejsce przeznaczone pod po- 
mnik, a nadzieja spiesznego odsłonięcia 
dzieła nie ziściła się dotychczas. Każdy 
oznaczony termin przynosił nowy zawód, 
a choć istnieje kantata na uroczystość 
odsłonięcia, uwieńczona nagrodą pienię- 
žna, nie wiemy, kiedy usłyszymy na ryn- 
ku krakowskim ten śpiew, ogłaszający 
ukończenie dzieła, które w każdym innym 
kraju już dawno świadczyłoby o wdzię- 
czności narodu i jego energii. 

Od pewnego czasu poczęły krążyć wie- 
ści o przeszkodach, które w ostatniej 
chwili miały zwichnać tak dawno rozpo- 
częte dzieło, a choć komitet ówczesnym 
wieściom zaprzeczył, powstają nowe po- 
głoski i niejeden pyta się już nie o to, 
kiedy odbędzie się odsłonięcie pomnika, 
ale nawet o to, czy wogóle pomnik sta- 
nie. 


WARSZAWA 


w 1794 roku. 
4 


15 (Ciąg dalszy.) 

Czy Targowica mało usączyła trucizny w ser- 
ca polskie? Czyż dotąd, jak grzech pierworodny, 
nie przechodzi z pokolenia w pokolenie ? 

Powiedzą może, że gdyby poczekali z powsta- 
niem, a tymczasem król i Katarzyna poumierali, 
w lepszych warunkach byłoby późniejsze powsta- 
nie. 
W jakich lepszych warunkach? Podział drugi 
kraju — i pozostałej cząstki przyznans przez 
Sejm najzupełniejsza zależność od Rosyi, jako 
jej prowineya, był wstępem do rychłego, mają- 
cego w ślad zatem nastąpić ostatecznego zaboru. 
Po rednkcyi wojska miało niezwłocznie nastąpić 
zupełne zniesienie wojska, a potem proste zajęcie 
kraju. Katarzyna mówiła, że już na Sejmie Gro- 
dzieńskim przez przychylne jej stronnietwo pro- 
ponowano przyłączenie Polski do Moskwy (Ko- 
stomarow). A wreszcie czyż po Śmierci Katarzy- 
ny bez powstania możnaby było spodziewać SiĘ 
przywrócenia niepodległości Polski? , 

Lepsze byłyby warunki!? gdyby wcale wojska 
polskiego nie było, gdyby zdrajcy stojący na czele 
utwierdzili swoje panowanie i naród jeszcze bar- 
dziejby upadł na duchu i nikczemność ostatecznie 
wzięła górę? 

Bez powstania Kościuszki nie byłoby Legionistów, 
bez Legionów nie byłoby przez Napoleona utwo- 
rzonego Księstwa Warszawskiegowqie byłoby na- 
wet i tego Królestwa Kongresowego. Nie byłoby 
Mickiewicza, Krasińskiego. Słowackiego ani tych 
wszystkich, którzy wznieśli Polskę na szczyt ide- 
ała i przywrócili imieniu polskiemu godność, któ 
ra została sponiewieraną przedtem najzupełniej. 
Byliby Polacy, jakich obraz mamy w... Polacy 
żeniliby się z Moskiewkami. a Polki wychodziły- 
by za kacapów. Przecież Tyszkiewicz z Sejmu 


Mamy nadzieję, a nawet, nie mając pod- 
staw do uwierzenia pogłoskom. jesteśmy 
przekonani, że te wieści i powątpiewania 
są błędne. ale musimy zwrócić uwagę ko- 
mitetu na przyczyny, które je wywołują 
i żądać, aby komitet przyczyny te usunął. 
Od pewnego czasu jedynym śladem ist- 
nienia komitetu jest ów szpetny parkan 
na rynku krakowskim, pokrywający zu- 

y brak ruchu około budowy. Od dłuż- 
szego czasu nie spotykamy się z żadne- 
mi sprawozdaniami. a Go najważniejsza 
od bardzo a bardzo dawna nie spotkaliś- 
my się ze sprawozdaniem %4 funduszów, 
któremi komitet zarządza. Nikt też nie 
wie, ile dotychczas na budowę wydano, 
ile pozostało jeszeze w kasie, a wielu 
zapomniało już, gdzie te fundusze złożone 
i kto bezpośrednio niemi zawiaduje. Gro- 
szem publicznym nie wolno przecież ad- 
ministrować po cichu, a ogłaszanie spra- 
wozdań o stanie funduszów eo najmniej 
raz na rok jest obowiązkiem, którego po- 
mijać nie należy i nie wolno. 

Nie podejrzywamy wcale komitetu o 
złą administracyc funduszami, jakie po 
potrąceniu wydatków na konkursy jeszcze 
pozostały, ale musimy zwrócić jego. uwa- 
ge. że brak sprawozdań kasowych i brak 
ruchu około budowy są przyczyną & przy- 
najmniej podnictą dla wieści, które silnie 
podkopują wiarę w ukończenie pomnika. 
Zwrócić musimy również uwagę komitetu, 
że ten brak sprawozdań i widocznych 
postępów w budowie zatamował źródła 
ofiarności, dawniej tak obficie płynące 
na cele budowy pomnika. Ządamy więc 
od komitetu. aby jak najspieszniej ogłosił 
rachunki z administracyi funduszów i wy- 
kazał, jaką sumą rozporządza dotychczas 
i jakie czekają go jeszcze wydatki. 

Ządaray również, aby komitet jak naj- 
częściej ogłaszał sprawozdania swoich 
czynności, a do dzieła brał się z wiekszą 
energia i stanowczością. Wszak już czas 
wielki, bardzo wielki, aby myśl podniesio- 
na przed dwudziestu jeden laty, przez 
społeczeństwo przyjęta 4 zapałem lat te- 
inu piętnaście, nareszcie była wykonaną 
przez tych, którzy dobrowolnie bez przy- 
musu objęli na siebie mandat wykonania 
woli narodu. Wszak z chwilą zebrania 
funduszów i wyboru projektu wystawie- 
nie pomnika nie powinno, nie mogło tra- 
fić na żadne przeszkody. 


" 


wyrażenia wdzięczności Polaków za zawarcie 
traktatu, mocą którego nastąpił drugi zabór kra- 
ju, a reszta Polski w takich postawiona była 
warunkach, — że śŚciąyała na siebie pogardę i 
musiałaby przyjść sama do ostatecznego zhańbie- 
nia. Dość przeczytać ułożoną na Sejmie Grodzień. 
skim przez Moszyńskiego według instrukcyi Sie- 
versa ustawę dla tej resztki kraju, żeoy się 
przekonać o tem. Ww jednym rozdziale było po- 
wiedziane, że król nie ma prawa utrzymywać 
stosunków z obcemi krajami, i o wszystkiem ma 
donieść do Petersburga, i że bez aprobaty pe- 
tersburskiego dworu nie wolno było zgoła nie 
uczynić — ani mianować nikogo na wyższe 
urzędy. 

Król zaniósł był prośbę do Katarzyny o po- 
zwolenie dla Polaków z zabranego kraju przy: 
jeżdżać do Polski — Katarzyna dała odmowną 
odpowiedź. 

A co się działo w zabranym przez Moszwę 
kraju po pierwszym podziale — tego się miała 
z czasem spodziewać i cała Polska — zagłady 
nawet imienia polskiego. I za to kazanoby skła- 
dać podziękowanie — jakoż istotnie dziękowano 
za wszystko — za wszystkie uciemiężenia, I po- 
gardę znoszono najobojętniej. 

Stan upośledzenia Polski przez Moskali przed 
powstaniem Kościuszki był taki, jakiego nigdzie 
podobnego na świecie nie było. re 

Powstanie Kościuszki wszystko zmieniło — 
obudziło w Polakach sumienie — a na Moskali 
hańbę ściągnęło. Za moralnem zwycięstwem — 
nastąpić musi, gdy Polska utrzyma się na tela 
wzniosłem stanowisku — i zwycięstwo polity- 
czne. 

Tylko własne upodlenie ducha, u- 
gina karki ludzkie do łańcucha. 

Przed powstaniem Warszawy toczyły się dwie 
sprawy, które przyspieszyły to powstanie: 1) kwe- 
stya o orderach „Virtuti militari* i 2) Re- 
dnkcya wojska. Order „Virtuti militari“ ustano- 
wiony został w maju 1792 r. Był to krzyż złoty 


Grodzieńskiego wysłany został do Katarzyny dla|ośmio kątny, czarno emaliowany, a na czterech 
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Kortspondentpa Hi Bafom". 


Warszawa, 15 maja. 

Przed kilku dniami rozpoczął się rozgrywać 
epilog sprawy aresztowanych w dzień rocznicy 
śmierci Kilińskiego. Jak dotychczas, wydano 
wyroki i zastosowano je do kategory! pierw- 
szej i drugiej studentów uniwersytetn, biorących 
udział w manifestacyi. 

Do kategoryi pierwszej, czyli tych, którzy mieli 
urządzać manifestacyę i to nietylko tę, ale wszel- 
kie inne, zaliczono czterech studentów: Zieliń; 
skiego, Michałowskiego, Kozubowskiego i czwał- 
tego, którego nazwiska nie znam” (wszystkich 
z wydziału lekarskiego). Tych rzekomych ptzy- 
wódców wyrokiem administracyjnym skazano do 
Petropawłowska na łat pięć. W wykonaniu tego 
wyroku skazanych w niedzielę przewieziono do 
cytadeli, skąd dopiero będą odstawieni do Petro- 
pawłowska. Ze skazanymi rodzinie dozwolono się 
widzieć tylko przez godzinę w obecności żandar- 
meryi. i 

Studentów, zaliczonych do kategoryi drugiej, 
to jest takich, którzy mieli nieraz brać udział w 
manifestacyaci, ale nie urządzali ich, w liczbie 
czterdziestu relegowano z uniwersytu warszaw- 
skiego z prawem wstąpienia do innych uniwer- 
sytetów w earstwie po upływie lat pięciu; na 
ten przeciąg czasu naznaczono im rozmaite miej- 
sca pobytu w głębi carstwa. 

Pozostała się zatem jeszcze kategorya studan- 
tów trzecia i czwarta, jakoteż wszystkie katego- 
rye osób prywatnych. Do kategoryi trzeciej zali- 
czono tych, którzy brali udział w manifestacyi 
ostatniej, a są już zapisani jako „patryoci*, a do 
czwartej należą ci, którzy brali odział w osta- 
tniej manifestacyi, lecz nie są notowani u żan- 
darmeryi. 

Jakie stosunki u nas panują, jako objaw cha- 
rakterystyczny niech posłażą przykłady. 

W zeszłym tygodniu na miejsce wiecznego 
spoczynku odprowadzali koledzy i znajomi mło- 
dzieńca mającego lat 18, ueznia VII klasy szkoły 
realnej, który odebrał sobie życie, rzncając się z mo- 
stu na Wiśle. Oto powodv, które młodzieńca 
skłoniły do tego rozpaczliweg» czynu. Od pierw- 
szej klagy przechodził z klasy do klasy, zawsze 
2 bardzo dobrym postępem; obecnie gdy przy- 
szedł czas zdawania matury, oświadczono mu, iż 
nie może być dopuszczonym, ponieważ z języka 
moskiewskiego posiada stopień „dostateczny*, a 
nczeń, który przechodził wszystkie klasy z bar- 
dzo dobrym postępem, winien mieć z ruskiego 
najmniej stopień „bardzo dobry*. Po otrzymaniu 
takiej odpowiedzi, młodzieniec prosto z gmachu 
szkolnego udał się na most i skoczył do Wisły. 
Na pogrzebię zebrali się znajomi i krewni. Spo- 
kojnie odprowadzono zwłoki na cmentarz Powąz- 
kowski. Po złożeniu do grobu zmarłego rozcho- 
dzi się nagle wieść, że żolnierze biją pnbliczność 
przed katakumbami. Wszyscy spieszą na miejsce, 
gdzie okazuje się, iż trzech oficerów pijanych 
wtargnęło na cmentarz i tu poczęło zdzierać 
z kobiet welony, płazując je pałaszami, służbę 
zaś, która chciała wyprowadzić ich z cmentarza, 
mocno poturbowali. Ostatecznie „udało się na- 
pastników opanować i odprowadzić do komendy. 
Po spisaniu protokółu oficerów puszczono na 
wolność, a ci w kilka dni zjawili się znowu na 


ramionach nmieszezone  syllaby: vir-tuti - mili- 
tari, Ba szafirowej wstędze z czarnemi brzegami. 
W środku krzyża na złotej tarczy Orzeł Biały 
otoczony zielonym wieńcem. W czasie wybuchłej 
wojny z Moskalami — dawany był za okazaną 
waleczność. Targowica na żądanie Katarzyny II 
zniosła ten order — wydanym 18 lipca 1792 r. 
w Nowym Konstantynowie przez Sz. Potockiego 
„Uniw ersałem* i drugim 29 sierpnia t. r. w 
Lubomlu, zabraniając go nosić i jednocześnie ka- 
sując wszystkie rangi wojskowe nadane w tej z 
Moskalami wojnie.*) Na sejmie Grodzieńskim , na 
ostatniej sesyi 24 listopada, kiedy kasowano tak 
żwane „Sancyta* wyroki Targowickie, kilku po- 
słów, korzystając z nawału różnych spraw, podsn- 
nęło „wniosek do cdrzucenia między innemi i po- 
wyżej wyrażonych postanowień 'Targowicy co do 
orderu „Virtnti militari“. Wniosek przyjęto ogól- 
nym okrzykiem posłów , a jeszcze większym o- 
krzykiem arbitrów. Łobarzewski i Józefowicz duszą 
I ciałem zaprzedani Moskwie, próbowali przeciw 
temu protestować, ale napróźno. Sejm upoważnił 
do noszenia znowu tego wojennego orderu. W gro- 
nie obeenych znalazł się oficer, który natychmiast 
wydobył z zanadrza krzyż ten i przyczepił go so- 
hie. Przyklasnęli mu wszyscy, a nawet i król, 
widząc zapał ogólny, klaskał w dłonie. Była to 
demonstracya przeciw Moskwie. Pocieszali się tem 
w chwili, kiedy właśnie zaraz potem podpisali 
uchwały Sejmu, — przyznające zabór Polski } rzez 
Moskali i Prusaków. Klaskanie króla było nie- 
szczere, gdyż nazajutrz posłał sekretarza swego 


*) Kościuszko z powodu zniesienia przez Targowicę 
orderu i rang wojskowych pisał do Sz. Potockiego, usiłu- 
jac go odwrócić od tak haniebny ch postanowień, jednak 
Sz. Potocki nie tylko cześć, ale i rozsądek już był zu 
pełnie stracił, ehociaż podobno nigdy go nie miał— 
od dzieciństwa tępą miał głowę, w ostatnich zaś 
czasach używając podniecających cukierków djaboli- 
nami zwanych (pamięt Chrząszczewskiego) ostaiecz- 
nie zgłupiał. Takie narzędzie właśnie nadawało się 
Moskalom do ich względem Polski zamiarów. 


cmentarzu, szydząc ze służby, naigrawając się 
z osób opłakujących stratę ukochanych i ehełpiąe 
się, iż im „russkim* wszystko wolno ! 

Wierchowskij, znany polakożerca, ścierpieć nie 
mógł, iż w wydziale jego dość wysokie stanowi- 
sko zajmuje Polak, Samczyński. Gnębił go, mal- 
tretował, a gdy to nie pomogło, zawezwał pe- 
wnego poranku do siebie i nie zważając, że ofie- 
rze brak tylko kilku miesięcy do wysłużenia eme- 
rytury, oświadczył, żeby się podał do dymisyi, 
gdyż w razie przeciwnym w ciągu czterech ty- 
godni on ją mu udzieli. To tak dotknęło Sam. 
czyńskiego, iż przyszedłszy do domu, zakończył 
życie! Żyła sercowa mu pękła!! 

Od dni kilku w archiwum, pozostającem pod 
zarządem Szajewskiego, na wniosek szefa kance- 
laryi generał-gubernatora warszawskiego aprobo- 
wany przez Hurkę, a zatwierdzony przez mini- 
stra spraw wewnętrznych p. Nieporożniecowa 
(znanego polakcżereę) , pakują wszystkie akta 
heroldyi Królestwa Polskiego, celem przewiezie- 
nia ich w jak najkrótszym czasie do Peters- 
burga. 

Archiwum heroldyi należy odróżnić od archi- 
wum głównego akt dawnych, obejmujących akta 
Rzeczypospolitej Polskiej od lat najdawniejszych 
do 1806 r.. które znajdują się w gmachu przy 
placu Krasińskich pod dyrekcyą prof. Pawiń- 
skiego. 

Archiwum akt dawnych, obejmujące wszystkie 
akta od 1806 roku, a więc akta Księstwa War- 
szawskiego, Królestwa Kongresowego i później- 
sze, jakoteż akta heroldyi Królestwa Polskiego, 
mieści się częścią w b. pałacu Namiestnikow- 
skim przy Krakowskiem Przedmieściu (gdzie po- 
mnik Paszkiewicza), a częścią w gmachu pojezu- 
jekim przy ulicy Jezuickiej. Archiwum iem za- 
wiaduje kancelarya generał-gubernatora, a w szcze- 
gólności zarządza nie Szajewski. — To archiwum 


Bianchini zarzucił rządowi, że dla ekono- 
micznego rozwoju Dalmacyi nie nie czyni. Na 
czele politycznej administracyi kraju stoi polityk, 
powodujący się względami stronniczemi, a wróg 
Chorwatów. Postanowienia o cłach od wina za- 
dały najcięższy eios krajowi. Mowca wykazywał 
następnie bezwzględne postępowanie władz po- 
datkowych przy egzekucyach. 

Schorn domagał się zmiany ustawy lasowej 
w tym duchu, aby kompetencya władz państwo- 
wych i organów autonomicznych była dokładnie 
określoną i jedna od drugiej sciśle oddzieloną. 

Ghon wniósł rezolucyę wzywającą rząd do 
wstawienia kwoty 9000 złr. na cele hodowlane 
w Karyntyi. 

Garnhaft zaznaczał ucisk podatkowy, pod 
którym jęczy rolnictwo, a zwłaszcza stan włościań- 
ski wezwał rząd, aby złemu energicznie i sku- 
tecznie zaradził. 

Kaiser uznaje dobre intencye ministra rol- 
nietwa, jednak dla usunięcia podniesionych bra- 
ków niezbędnem jest współdziałanie całego rządu. 
Organizacya rolnictwa jest w wielu kierunkach 
wadliwą. Mowca z zadowoleniem wita projekty 
rządowe o rentowych posiadłościach i zawodowych 
związkach rolniczych, zaleca nadto tworzenie ta- 
kichże związków gminnych i Izb rolniczych i żą- 
da większego popierania nauki rolnictwa. 

Następne posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj. 


Zmowa robotników w Ostrawie. 


Strejk robotników w kopalniach węgla na Mo- 
rawach i Śląsku zbliża się ku końcowi. Wczoraj 
rozpoczęły się układy między robotnikami a za- 
rządami kopalń. Na zmianę sytuacyi wpłynął 


ma być w całości przewiezione do Petersburga. | kongres robotników górniczych w Berlinie, na 
Obecnie jednak pakują tylko archiwum heroldyi. | którym reprezentant robotników morawskich Ciu- 


Sław. 


Z Rady państwa. 


ger przedstawił cały stan rzeczy. Według jego 
określenia, do rozruchów i rozlewu krwi byłoby 
nie przyszło. gdyby inaczej były postępowały dy- 
rekcya kopalń. Dawniejszemi laty wywalczyli so- 
bie górnicy na Morawach i Śląsku przywilej, że 
przed dniem swięta i po dniu świątecznym pra- 
cowali tylko 8 godzin, w innych dniach 12, Po 


W Jzbie posłów rozpoczęta się wczoraj roz-|1 maja, w którym świątkowało 15.000 robotni- 
prawa budżetowa nad etatem ministerstwa rol-| ków, zażądali ci, aby mogli pracować 8 godzin 
nietwa. Przemówienia niektórych posłów podały |jako w dniu poświątecznym, gdy się na to żąda- 


w streszczeniu telegramy. 


nie zarządy zgodzić nie chelały, robotnicy zrobili 


Doetz w dalszym ciągu swoich wywodów | zmowę, która dnia 4 ogarnęła 22.000 robotni- 
omawiał potrzebę dróg wodnych, mianowicie ka- | ków. 


nału, któryby łączył Dunajz Łabą żądał wydatne- 


Strzelano do robotników zupełnie bez powodu 


go podatku giełdowego i ukrajowienia aseku-|i bez przyczyny z ich strony. Na żandarmów 


racyi. 


nikt nie nacierał, tylko tłum robotników pragnąc 


Povsze wskazywał na brak wody w wiela| dowiedzieć się, co się dzieje na przodzie, gdzie 


okolicach Krainy, domagał się pomocy państwo-|urzędnicy i żandarmi stali, 
wej dla winnic dotkniętych filokserą, polepszenia | pierwsze szeregi. 


doli górników w Idryi, 


racyonalnego popierania | był jedyną podstawą do rozlewu krwi. 


, Clsnąc się popchnął 
Ruch, jaki przytem powstał, 
Po pier- 


kultury lasowej. Mowea ubolewał nad ciężkiem | wszych strzałach robotnicy rozbiegli się, a do 


obdłużeniem włościan, któremu państwo zaradzić |ueciekających 
powinno, i zażądał jak najrychlejszego załatwie- | strzały. 


nia projektu o zawodowych związkach włościań- 
skich. 


dali żandarmi jeszcze cztery 


W dalszych swych relacyach Ciuger oświad- 
czył, że ustawa górnicza w Austryi sięga 1854 


Ferjancie przemawiał w podobnym duchu.|roku i jest na obecne stosunkiinadzwyczaj uciążli- 
Również na długi obarczające włościan skarżył |wą. Według niej muszą robotnicy pracować 12 
się wymownie Rolsberg i wyraził życzenie, |godzin dziennie, a na to robotnicy zgodzić się 
aby w budżecie na cele rolnictwa w ogóle więk |w żaden sposób nadał nie mogą. Przeciętna pła- 


sze wstawiano pozycye. 


do Sieversa „z usprawiedliwieniem sie- 
bie“ i zapewnieniem , że wczorajszy epizod wy- 
darzył się przeciw jego życzeniom. Kossakowscy, 
niechętni Sieversowi, posłali zaraz o tem donos 
do Petersburga. Katarzyna aiby rozzłoszczona dla 
postrachu Polaków , użyła tego pretekstu dla oka- 
zania, że jest tem bardzo obrażona; Sieversa z 
ambasady oddaliła, a królowi kazała oświadczyć 
naganę (wygowor). 

Struchlały „król-idyota* wskutek tego wy- 
dał 7 stycznia 1794 r. sążnisty Uniwersał, w któ- 
rym mówi: „Uwiadomieni.. o najwyższem nieu- 
kontentowaniu Monarchini z okazyi rezolucyi, mo- 
cą której używanie krzyżów wojskowych dozwo- 
lone zostało... w po>śrzód (sic) najmocniejszego za- 
tym smutku... niewahamy się.. przystąpić do 
śrzodków (sic), któreby jawno przekonały, że Pol- 
ska... niema i mieć nie mogła innego zamiaru nad 
ten. aby zarabiać na ciągłą przyjaźń i dobroczyn- 
ność tej wielkiej Monarchini, (a więc zabór kraju, 
który właśnie tylko co był dokonany, był do- 
broczynnością dla Polski tej wielkiej Monarchi- 
ni!?)... Ściągnęlibyśmy słuszne narzekanie... gdy- 
byśmy, uchowaj Boże, utracili lub nadwerężoną 
widzieli przyjaźń wielkiej Katarzyny.. (i tak 
dalej). 

Wreszcie wydaje rozkaz (sic), że znosi ten or- 
der i zabrania go nosić, i żeby wszyscy, co mają 
odsyłali do Rady Nieusiającej „niezwłocznie“ 
i zarazem dyplomy, jakie odebrali przy otrzyma- 
niu orderów. 


Nadto nakazuje wymazać w wydanych zakwito- 
waniach pochwały dla Józefa Pouiatowskiego, 
Tadeusza Kościuszki.... 

Wreszcie 7 mo „Determinowaliśmy się prócz 
tego wysłać poselstwo do N. Imperatorowej Imci 
Wszech Rosyi w tym jedynie zamiarze, aby Imie- 
niem naszem i całego narodu zauieść wyraz do 
tronu tej wielkiej Monarchini największego żalu, 
iż mogło . przystąpić choć na moment najnie- 
szczęśliwsze dla Polski posądzenie o sentymen- 


ltach żadnej odmianie nie podległych, którym to 


ca robotnika wynosi 1 złr. 30 ct, samo zaś po- 


warzyszy najdokładniejsza (sic) ufność w wspa- 
niałości i opiece wielkiej Katarzyny...“ 

Przytoczyliśmy ustępy z tego Uniwersału, któ- 
re najlepiej objaśnią o ówczesnym stanie rzeczy 
w Polsce. í 

Komisya policyi koronnej dnia 15 stycznia wy- 
dała na zasadzie tego Uniwersału rozporządzenie 
oddawania krzyżów — a ktoby się przez upór 
(sie) sprzeciwiał, „użyta być ma pomoce wojsko- 
wa i wszelkie najsurowsze środki....* 

A gdy Katarzyna wskutek tych deklaracyj upo- 
dlenia oświadczyła swoje zadowolenie, w Ra- 
dzie Nieustannej Ankwicez (ten co został po- 
wieszony) miał mowę i zakończył ją... „Wnoszę 
przeto Najjaś. Panie propozycyę, abyś W. K. 
Mość wyznaczył z pomiędzy nas dwie osoby. 
któreby oświadczyły imieniem W. K. Mości i Ra- 
dy całą rozciągłość wdzięczności dla Najjać. 
Imperatorowej Imci za jej przychylną deklara- 
cję, em podziękowanie JW. baronowi 
d' Igiefówom za dowód przyjaźni dla kraju któ 
rego każdy mieszkauiec wieczuą w sercu swojam 
zakonserwuje pamięć (raczej przekleństwo. Przy- 
pisek autora). 

Nie wszyscy jednak uleg'i rozporządzeniu wzglę- 
dem krzyżów: 

W imieniu komisyi wojskowej litewskiej Jerzy 
Białopiotrowicz 28 marca oświadczył, że ponie- 
waż to rozporządzenie przeciwne prawu, bo 
uchwał Sejmu znosić nie wolno, więc nie będzie 
egzekwowane. Odpowiedź tę Białopiotrowicza — 
na sesyi Rady Nieustajacej 7 kwietnia — uznano 
za nieprzystojną i nakazano Białopiotrowiczowi 
ustąpić z komisyi. 

Ale nie czas był do tego, bo już powstanie kra- 
kowskie poruszyło kraj cały i na tem skończyła 
Się sprawa 0 krzyże. 

Za Księstwa Warszawskiego krzyże „Virtuti mi- 
litari* wróciły. Aleksander I je zatrzymał. De- 
piero Mikołaj I. po powstaniu 1831, rozdawszy 
te krzyże wszystkim Moskalom, co walczyli prze 
ciw Polsce — zuiósł ten order. (C. d. n.) 

Bronisław Sswarce. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 18 Maja 1894. 


mieszkanie kosztuje 10 złr. Dlatego uregulowanie 
płacy powinno jak najprędzej nastąpić. 

Według wiadomości z dnia wczorajszego de- 
putacya robotników, wydelegowana do układów, 
zgadza się na pewne ustępstwa, mianowicie za- 
miast 8-godzinnej pracy żąda 10-godzinnej, dalej 
domaga się mniejszego podwyższenia płacy, ani- 
żeli 20—25%, żąda jednak więcej równomierne- 
go rozdziału wynagrodzenia, a to zależnie od 
miejsca pracy. Niektóre bowiem więcej, inne 
mniej wymagają trudów i mozołów. 

W końcu domaga się deputacya przyjęcia 
wszystkich robotników do pracy i udzielenia wy- 
mówionych pomieszkań. 

Najuporniejszymi okazują się robotnicy na Š'ą- 
sku. Liczą oni, że strejk rozszerzy się także na 
Śląsk Górny, W zmowie postanowili wytrwać do 
chwili. do której starezą im fundusze. Do zna- 
nych żądań dołączają obecnie jeszcze jedno, miá- 
nowicie, sby ich uwalniano co roku dnia 1 maja 
od pracy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 maja. 

Z Górnego Śiąska piszą do Vosstische Ztg. 
co następuje: 

„Minister oświecenia polecił dyrektorom pre- 
parandyów i seminargów nauczycielskich na Slą- 
sku abystarali się przyjmować jak naj- 
większą liczbę uczniów polskicheelem 
wykształcenia nauczycieli elementar- 
nych, umiejących po poisku, i uzdol- 
nienia ich do udzielania nauki religii 
na niższym stopniu szkół elementar- 
nych w języku polskim. Według świeżo 
dokonanej statystyki znajduje się obecnie w semi- 
naryach nauczycielskich na Górnym Śląsku na 100 
uczniów zaledwie 45 a w preparandyach na 100 
uczniów zaledwie 48 umiejących po polsku i po 
niemiecku. 


Za powszechnem głosowaniem oświadczyło się w 
w dalszym ciągu katolickie Towarzystwo poši 
tyczne w Morawskim Krumlowie. Rezol 
cya, którą uchwalono dnia 1% b. m. na walne 
zgromadzeniu tego Towarzystwa, opiewa: „Obywa 
tele biorący udział w zgromadzeniu katolickiego sto 
warzyszenia w Morawskim Krumlowie, żądają 
aby przywrócono do życia Sejm morawski odroczony 
w r. 1849 i wszystkie jego uchwały dotyczące 
praw korony czeskiej. Dalej żądają zgromadzeni, 
aby prawo wyboru do Sejmu i innych ciał usta- 
wodawczych oparto na zasadzie powszechnego, 
równego i bezpośredniego głosowania.“ 

Okręgowa Rada szkolna dla miasta Wiednia 
na posiedzenin 9 b. m. uchwaliła polecić dy- 
rekcyom wszystkich szkół wydziałowych w swoim 
okręgu, aby 14 b. m. obchodziły rocznicę ogło- 
szenia ustawy państwowej o szkołach ludowych 
i wytłómaczyć uczniom 3 wyższych klas znacze- 
nie tej rocznicy. Niższo austryaeka Rada szkolna 
krajowa zniosła jednak to rozporządzenie z tego 
powcdu, że ta sprawa przekracza zakres pojęcia 
uczniów i wkracza w dziedzinę polityki, od której 
szkoła powinna się trzymać z daleka. 

Stronnictwa węgierskiej Izby poselskiej odbyły 
posiedzenia, których rezultat przekonuje, że po- 
wtórne przyjęcie ustawy o ślubąch cywilnych na- 
stąpi co najmniej tą samą, nader poważną więk 
szością głosów. co pierwszym razem. Z przemó- 
wienia prezydenta gabinetu dr. Wekerlego 
wynika, że rząd zamierza z prawa powołania no- 
wych członków do Izby magnatów skorzystać 
dopiero wtedy, gdyby ustawa po raz wtóry upa- 
dła w tej Izbie. Izba poselska dziś ma rozpocząć 
ponowne obrady. Tymczasem wczoraj rozpoczęła 
się dyskusya nad sprawą, nie pozostającą w ża- 
dnym związku z porządkiem dziennym. W Pe- 
szcie miało się utworzyć Towarzystwo akcyjne 
celem wykupienia dzienników, oponujących prze- 
ciw ustawie o ślubach cywilnych. W imieniu te- 
go konsorcyum rozpoczęto rokowania, a obecnie 
jedno z pism ogłosiło list, który miał dowodzić, 
że w akcyi wykupna dzienników opozycyjnych 
brał udział sam rząd. Stronnictwa opozycyjne 
skorzystały z tego, aby w Izbie poselskiej wy- 
stąpić z zarzutami przeciw rządowi. Wywołało to 
dłuższą dyskusyę , w której zarówno minister 
spraw wewnętrznych jak i prezydent gabinetu 
stanowczo zaprzeczyli, aby rząd brał udział w o- 
wej akeyi. Nie bez racyi oświadczył dr. W e ko r- 
le, że nie jest tak naiwnym, aby wydawcom 
dzienników opozycyjnych wypłacać na to znaczne 
sumy, iżby po sprzedaży dawnych mieli fundu- 
sze na zakładanie nowych opozycyjnych pism. 
Dyskusya, w ten sposób rozpoczęta będzie się 
toczyć i dzisiaj. 


Z Kolosvaru. Prośba Rumunów do cesarza. 


Włościanie rumuńscy, zgromadzeni w Kolo- 
svarze, wysłali ze swego grona deputacyę z trzech 
członków do Wiednia, celem przedstawienia ce- 
sarzowi na posłuchaniu słusznych skarg i żalów 
rumuńskiego ludu. Deputacya nie uzyska- 
ła posłuchania i zadowolnić się 1 usiała zło- 
żeniem w kancelaryi gabinetowej prośby do 
tronu następującej osnowy: 

„Wasza O. i K. Mości! Ciężkie dni nasta- 
ły dla wiernego ludu rumuńskiego w  Siedmio- 
grodzie i Węgrzech. Wybrani reprezenianci na- 
szego narodu, którzy memoryał u stóp tronu w 
roku 1892 złożyli, znajdują się dzisiaj za to lo- 
jalne usposobienie na ławie oskarżonych, jak 
zwyczajni zbrodniarze. Ci szanowni mężowie speł- 
nili jedynie wolę naszego, 3 miliony liczącego 
narodu rumuńskiego, w myśl prawnie powziętej 
uchwały ludu. Hańba, jaką rząd węgierski nasze- 
mu narodowi tym procesem zgotował, woła o 
pomstę do nieba i aby przeciw temu aktowi 
gwałtu szukać ochrony, zjawiamy się przed Wa- 
szą ©. i K. Mością w imieniu tych, którzy się 
w dniu 7 maja w Kolosvarze zebrali i tutaj nas 
wysłali. 

Wiedeń, 12 maja 1894. Najwierniejsi podda- 
ni: Teodor Quisor, Mikołaj Serlea Gavrila Trif. 


Z Niemiec. Ratunek dla giemian. Kongres gór- 
ników i chrześcijańsko-socyalny. 
Uzupełniając wczorajszą krótką wiadomość, dono- 
szącą na podstawie dziennika Vołk, że pruski mini- 
ster rolnictwa Heyden zwołał konferencyę rze- 
czoznawców dla narady nad obecnym stanem zie- 
miaństwa i nad Środkami ratunku, należy dodać, 


jakim jest program zamierzonej pracy. Otóż pro- 
gram pracy rozesłany zaproszonym członkom 
konferencyi składa się z następujących głównych 


szych swoich objawach; 2. główna przyczyna 
przesilenia, a szczególnie zmniejszenie się czy- 
stego dochodu i zbyt wielkie korzystanie z kre- 
Gytu; 8. szkody i niebezpieczeństwa, jakie z tego 
faktu wynikają; 4. środki ratunku, a szczególnie 
te, które mają doprowadzić do podniesienia do- 
chodu czystego i zapobiedz zbyt wielkiemu ebdłu- 
żaniu. 

Co do szczegółów należy dodać, że do kwe- 
sıyi środków, mających usunąć przyczyny nad- 
miernego obdłużenia w ogólności, odnosi się sześć 
pytań; — do kwestyi nadmiernego obdłużania 
ziemi niedopłaconemi częściami ceny kupna i in 
nemi długami zaciąganemi skutkiem nieograni- 
czonej łatwości i swobody działania, odnoszą się 
trzy pytania; — a pięć pytań odnosi się do 
środków, za których pomocą możnaby usunąć do- 
tychczasowe nadmierne obdlużenie. 

W naradach międzynarodowego kongresu ro- 
botników górniczych dnia 15 bm. delegaci an- 
gielscy referowali o stanie kwestyi robotniczej w 
Anglii. Najpierw delegat Ashlam reierował w 
imieniu wielkiej konfederacyi robotników Wiel- 
kiej Brytanii, a następnie Wilson w imieniu mniej- 
szego związku robotników w okręgach Northum- 
berland * Durkam. Oba referaty opisały stan ro 
botników górniczych w ogólności jako zadowal- 
niający, szczególnie Wiłson mówił z uznaniem o 
zbawiennem działaniu komisyj pojednawczych, w 
których skład wchodzą robotnicy i przedsiębior- 
cy. Działanie tych komisyj było dotąd zawsze 
skuteczne i zadowalniające. 

W jaskrawem przeciwieństwie z temi referata- 
mi było sprawozdanie, przedłożone przez górnika 
Cingera, który jako delegat z Austryi przemawiał 
przeważnie o stunie robotników w morawsko 
śląskiej kotlinie węgla kamiennego i o ostatnich 
krwawych starciach w Ostrawie polskiej. 

Dnia następnego tj. wczoraj przyszło do nie- 

porozumień o przewodniczenia. Po uciszeniu kłó- 
tni odezwał się delegat z Górnego Śląska Wall- 
stein w te słewa: „Protestuję przeciw mięszaniu 
się socyalistów w nasze sprawy. My górniey Gór- 
nego Śląska stoimy przy cesarzu i papieżu, a na- 
sze uprawnione żądania pragniemy osiągnąć dro- 
gą prawidłową. My zgadzamy się z zapatrywa- 
iami Anglików.“ 
Jak wiadomo — dla stłumienia agitacyi so- 
cyalistycznej, a raczej dla skierowania jej na iune 
tory rczwija się wszędzie ruch „chrześcijańsko- 
socyalny.* Wedlug wyznaniowego charakteru kra- 
jów przybiera on cechę albo katolicką a'bo pro- 
testancką., W Niemczech ruch ten rozwija się na 
obu polach. Protestanci odbyli wczoraj kongres 
w Frankfurcie. Przybyło przeszło 1000 osób, 
między niemi głośny dawniejszy kaznodzieja na- 
dworuy-z Berlina, redaktor dziennika Volk, pa- 
stor Sioecker. Na wczorajszem posiedzeniu mię- 
dzy innemi sprawami był referat o kwestyi so- 
cyalnej i o kazaniach. 


Z Paryża. 


Paryski dziennik .Maćin, który, jak mówią. 
znajduje się w bliskich stosunkach zConstan- 
sem, podał we wtorek wiadomość, że Carnot 
nie będzie kandydował na prezydenia republiki 
przy nowych wyborach. które odbyć się mają 
w jesieni. Wieść tę kilkakrotnie już puszezano 
w obieg prawdopodobnie dla dowiedzenia się o 
istotnych zamiarach p. Carnota; lecz dotychczas 
z pałacu Klizejskiego nie na to nie odpowiadano, 
nie zaprzeczano, ani nie potwierdzano tej wieści. 
Obecnie zaś Figaro zamieszcza komunikat o 
charakterze wyraźnie półurzędowym z do- 
niesieniem, że p. Carnot, jakkolwiek nie 
myśli agitować za swą kandydaturą, 
podda się jednak uchwale kongresu. 
Znaczy to, że Carnot kandyduje na nowe sied- 
miolecie na prezydenta republiki. Dalej nadmie- 
nia Figaro, że Kazimierz Perier i Dupuy 
nie będą kandydowali przeciwko Carnotowi; po- 
zostaje więc tylko znany przywódca protekcyoni- 
stów Mółine i były minister Waldeck- 
Rousseau, słyuny adwokat i krymiualista. 
Komunikat Figara zabarwiony jest zupełnie 
w duchu i w interesie p. Carnota. Figaro wymienia 
tylko nasłabszych rywali p. Carnota, a nie wspo- 
mina ani o Challemel-Lacourze, ani o 
Cavaignac'u, którzy na wypadek, gdyby Ka- 
zimierz Perier istotnie nie kandydował, miehby 
najwięcej widoków ze wszystkich rywali Carnota. 
Zresztą co do zrzeczenia się kandydatury ze stro- 
ny Kazimierza Perier nasuwają się także wątpli- 
wości. 

Domniemany sprawca zamachu dynamitowego 
przy Avenue Kleber został aresztowany. Na- 
zywa się Tournemire (pierwotnie nazwał się 
Toraincy) jest markierem w pewnej kawiarni 
i był już raz aresztowany jako anarchista Are- 
sztowany wypiera się, iżby on podłożył bombę 
przy Avenue Kleber. 

Tournemire skonfrontowany został z kilku oso- 
bami, które były w dzień zamachu w restauracji 
przy ulicy Klebera; nikt jednak nie mógł powie- 
dzieć stanowczo, że widział go w restauracyi. Je- 
den tylko Beausoleil uznał w nim towarzy- 
sza pijatyki, ale potem się zawahał, a że sam 
był zarówno w dzień zamachu, jak i przy kon- 
frontacyi strasznie pijany, więc zeznanie jego nis 
ma żadnego znaczenia. 

Telegramy paryskie sygnalizują dwie nowe 
enuncyacye członków obecnego  miuisterstwa: 
przemówienie ministra Spullera do du cho- 
wieństwa w Poitiers i mowę ministra Ra y- 
nala w Lugdunie. Spuller mówił o zasadach 
tolerancyi, jakiemi rząd obecny kieruje się w spra- 
wach dotyczących stosunku kościoła do państwa, 
ale równocześnie zaznaczył, że republika m u- 
sito sobie uważać za punkt honoru, 
aby zachować w zupełnej sile prawa 
przysługujące władzy Świeckiej, i od 
tej linii wytycznej rząd nie może odstąpić. Mi- 
nister zaś Raynal w swem przemówieniu lug- 
duńskiem zwrócił się przeciwko dążnoścom in- 
ternacyonalistów, nieuznaiącychOj 
czyzny i oświadczył, że ich teorye, zmierzając- 
do dezorganizacyi kraju są w obecn=m p: łożeniu 
haniebną zbrodnią. Mowca pragnie silnego 
rządu, bez reakeyi. Zdaniem mowcy może w 
przyszłości nastąpić powszechne uspokojenie, ale 
obecnie republika musi być uzbrojoną i repnbli- 
kanie powinni walczyć w zwartych szeregach. 


punktów : 1. przesilenie rolnicze w  najważniej- | 


Z Anglii. 

W ostatnich czasach przeszedł gabinet Rose- 
beryego „lekkie przesilenie“. Mianowicie ustą- 
pił minister bandlu Mundella. Był on z za- 
wodu przemysłowecem i jako taki członkiem dy- 
rekcyi Towarzystwa nowozelandzkiego które zgło- 
siło upadłość a przez sądy oskarżone zostało o 
nierzetelne prowadzenie interesów. W pierwszej 
chwili rozeszły sję wieści, Że Mundella jest 
w sprawie tej skompromitowany i że inne także 
osobistości z wyższych sfer urzędowych ninacza- 
ły ręce w nieczystej sprawie. Przepowiadano więc 
znowu „Panamę angielską*. Pokazało się jednak, 
że Mundella wychodzi czystym z całej spra- 
wy, skoro nawet opozycyjne dzienniki chwalą Je- 
go poczucie honoru gdyż nie cbciał on jako mi- 
nister, uchylać się od odpowiedzialności za swo- 
je prywatne sprawy. 

Na czerwiec zwołało stronnictwo liberalne kil- 
ka wieców, na których toczyć się mają rozprawy 
nad reformą Izby lordów, jako głównej 
przeszkody w załatwieniu ustawy o samorządzie 
irlandzkim. Irlandzka liga narodowa u- 
chwaliła na dorocznem zebraniu w  Liwerpolu 
zwołać w najbliższym czasie wiec całego stron- 
nictwa do Dublinu, aby załatwić spory i wa- 
śnie we własnym obozie i wzmocnić węzły mię 
dzy tem stronniectwem, a rząłowem stronnietwem 
liberalnem w Anglii. 


Z Belgradu. Z walki radykałów. 


Ukaz królewski z 29 kwietnia b. r, przywra 
cający rodzicom króla wszelkie prawa i zaszezy- 
ty w Serbii, wywołał, jak już donosiliśmy, kam- 
panię radykałów przeciw rządowi. Prasa radykal- 
na poczęła królowi wyrzucać wręcz złamanie kon- 
stytucyi; za to kilka dzienników uległo konfiska- 
cie. Na tem się jednak mie skończyło. Podczas 
bowiem gdy jedne sądy konfiskatę zatwierdziły, 
to w innych miejscowościach trybunały sądowe 
stanęły po stronie prasv i konfiskatę znio- 
sły. Zaszła więc kolizya, którą rozstrzygnąć ma 
trybunał kasacyjny. Wyrok tego trybuna- 
łu może być wielce kompromitującym dla rządu, 

ważywszy, że składa się on przeważnie z rady- 
ałów. W związku z tą kwestyą jest tedy wiado- 
mość z Belgradn, podana dzisiaj przez Pol. 
Korresp., że prezydent trybunału kasacyjnego, 
Badovicz, ma wnieść w najbliższych dniach 
podanie o dymisyę, a na jego miejsce mianowa- 
ny ma być poseł serbski z Wiednia, Milan Bo- 
giceviez. Najwidoczniej rząd spodziewa się, 
że Bogicevicz załatwi przykrą dla rządu sprawę. 
w duchu dla niego korzystnym. 

Tymczasem radykali zwołują w całym kraju 
wiece ludowe, na których przedmiotem ob- 
rad i uchwał jest protest przeciw ukazo- 
wi króla. rehabilitującemu jego rodziców. Pre- 
zydent gabinetu Nikolajevicz wydał tedy 
rozporządzenie, że rozprawy nad ukazem królew- 
skim uważać należy za naruszenie publicznego 
spokoju i dlatego władze przeciw takim zgroma- 
dzeniom występować mają jako przeciw „tłum o- 
wi ekscedentów*. Wobec takiego pojęeia 
rzeczy nasuwa się pytanie, na jakiej zasadzie try- 
bunał sądu, który zniósł konfiskatę, potępiającą 
ukaz królewski, może istnieć i wykonywać swą 
władze? 

Wogóle młody krói Aleksander pod wpływem 
swego ojca wstąpił na spadzistą drogę narusza- 
nia praw konstytucyi w interesie dynastyi raczej 
niż kraju. Droga ta prędzej i dalej doprowadzić 
go może, niż dzisiaj sądzi. 


Ez”roniixa. 


Kraków, 17 maja. 

Pogrzeb Ś. p. Jana hr. Tarnowskiego odbył 
się wczoraj w Tarnobrzegu. Już przed godziną 9 
rano liczny orszak przybyłych z okolicy i z całego 
kraju zgromadził się przed kaplicą zamkową, w któ- 
rej złożono zwłoki. Obecni wystąpili w żałobnych 
strojach narodowych, Zwłoki wyprowadził z kaplicy 
ks. biskup Solecki w obecnośsi ks, kardynała Du- 
najewskiego, a gdy je złożono na marach, przemó- 
wił marszałek krajowy ks. Sanguszko, podnosząc 
charakter zmarłego swojego poprzednika i jego oby- 
watelskie przymioty, 

O dziewiątej ruszył orszak pogrzebowy, prowa- 
dzony pizez ks. biskupa Soleckiego przy udziale ks. 
kardynała i gremium duchowieństwa dekanatu tar 
nobrzeskiego do kościoła 00. Dominikanów. Wieńce 
na czele nreśli oficyaliści oraz włościanie. Trumnę 
nieśli kolejno członkowie rodziny, towarzysze pracy 
publicznej zmarłego, cfisyaliści z Królestwa i wło 
ścianie tarnobrzescy. Za trumną szła wdowa i dzieci, 
dalej krewni, marszałex ka Saugus ko, deputacya 
Wydziału krajowego pp. Jędrzejowiez, Sawczak i 
Wereszczyński, depntacva urzędników Wydziału kra- 
jowego z radcą Ekielskim na czele, deputacya To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego, wzajemoych u- 
bezpieczeń, prezes Koła polskiego Zaleski , członko 
wie Izby panów, Izby deputowanych i Sejmu, dele- 
gat Laskowski, prezydent miasta Krakowa Friedlein, 
wreszcie tysiące ludu wiejskiego Namiestnik hr Ba- 
deni wytłómaczył nieobeeniść obowiązkami służbo- 
wemi. Ulice i kościół żałobnie przybrano. Porządek 
utrzymywała żŻandarmerya, straż skarbowa, straż po- 
żarna i włościanie. Wzdłuż całej drogi masy ludu 
oraz mieszczan tworzyły szpaler. W kościele odpra- 
wili nabożeństwo: ks. kardynał Dunajewski przed 
głównym ołtarzem, przed bocznym biskup Solecki. 
Po nabożeństwie przemówił ks. kanonik Pnezet, kre- 
wny zmarłego, podnosząc w gorących wyrazach 
cnoty zgasłego, które cechowały wszelkie jego czyn- 
ności tak w życiu prywatnem jak publicznem Pod- 
czas nabożeństwa śpiewał chór katedralny tarnow- 
ski. Koendakt po nabożeństwie odprawił ks. kardy- 
nał Dunsjawski z udziałem biskupa S lsckiego i du- 
chowieństwa, poczem wraz z całą rodziną zwłoki 
cdprowadził o godzinie 12 d») podziemia kościelnego. 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Wilhelm d:i 
siaj rano o godz. 4 m 50 nadzwyczajnym pociągiem 
wyjechał do Wadowic i powróci do Krakowa dzi- 
siaj wieczór zwykłym pociągiem o godz. 9 m. 22. 

Arcyksiążę Raiter dzisiaj rano pospiesznym pocią- 
giem przejechał przez Kraków ze Lwowa do Weiss- 
kirchen. 

Min ster Jaworski wczoraj wieczór pospiesznym 
pociagiem przejechał z Tarnopola do Wiednia. 

Prezes Koła polskiego p. Zaleski wezoraj wieczór 
przejechał z Tarnobrzegu do Wiednia. 

Konkurs na polichromię wnętrza kościoła OO 
Franciszkanów w Krakowie, rozpisany przez Towa- 


rzystwo sztuk pięknych w Krakowie, rozstrzygnię- 
tym został dnia 10 b. m. Pierwszej nagrody nie 
przyznano żadnemu z 8 nadesłanych na termin pro- 
jektów. Jak było programem dozwolone, kwota 600 
złr, przeznaczona na konkurs, a złożona po połowie 
przez Konwent i przez Towarzystwo sztuk pięknych, 
w dwóch równych częściach przyznaną została pro- 
jektom pod godłem „Polski grosz — swojski prze- 
mysł* i pod godłem „Pieczęć“. Pierwszy z tych 
projektów został zalecony do wykonania. Autorami 
są pp Górski i Mikulski. malarze krakowscy. Auto- 
rem drugiego projektu jest p. Tuch. 

Z kancelaryi Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
knych zawiadomiono nas, iż komitet konkursowy 
ma zakomunikować dziennikom umotywowanie swo- 
jego orzeczenia. 


Wielki festyn ogrodowy. Uprasza się wszystkie 
panie i panów, którzy czynny udział biorą w urzą, 
dzeniu zabawy, aby raczyli się zebrać jutro w pią- 
tek o godz. 5 po południu w parku krakowskim. 

Walne zgromadzenie (ciag dalszy) członków Sto- 
warzyszenia rękodzielników „Zgoda“ odbędzie się w 
sobotę 19 b. m. w lokalu własnym o godz. 7 wie- 
czorem. Na porządku dziennym: wybór prezesa, wi- 
ceprezesa i sześciu członków wydziału, oraz wnioski 
członków. 

Z sądu. Uwięzieni jeszcze w wielką sobotę d. 24 
marca b. r. w Krakewie: Tadeusz Regier pod za- 
rzutem występku z $$ 302 i 305, oraz Jan Euglisz 
i Leon Misiołek pod zarzutem złożenia fałszywego 
świadectwa na korzyść Tadeusza Regera, zostali 
dziś uwolnieni z aresztn śledozego wskutek decyzji 
sądn apelacyjnego. 

Zmarli. Tecfil Jakubek, abituryent matury- 
czny, przeżywszy lat 20, zmarł wczoraj w Krako- 
wi. 

Aktu chrztu urcdzonej przed kilku dniami we 
Lwowie vtrki areyksięstwa Salvatorów dopełnił wczo- 
raj w kościele katedralnym ks. arcyb'skuv Moraw- 
ski, nadając jej imioua Małgorzaty Raimundy, Ma- 
ryi, Antoniny, Blanki, Michaliny, Stanisławy. Rodzi- 
cam’ chrzestnymi byli ks. Alicya B urbon i arcy- 
książę Rainer. 

Ze Lwowa. W dokonanym onegdaj wybo'za uzu- 
pełniającym do Rady miejskiej we Lwowie na 7682 
uprawnionych do głosowania stawiło Big do uin tyl- 
ko 916 wyborców, tak niesłychanie mały był u 
dział Na Jerzego hr Borkowskiego padłe 894 gło- 
sów, a zatem tylko 22 głosy rozst.zeliły się na in 
na osoby 


Mundury dla uczniów szkół średnich. Wiado- 
mo, że od 1 wiześnia 1894 r. wprowadzone zosta- 
ną mundnry dla uczniów szkół Średnich. Aby mun- 
dury te mogły być dostarczane z materyału kra- 
jowego, w gatunku doborowym i po cenie naj- 
niższej, zajęło się tą sprawą galic. akcyjne Towa- 
rzystwo handlowe. Po zasiągn ę'iu ioformacyi u sfer 
kompetentnych, galic. akc. Towarzystwo handlowe 
podjęło się dostawy tych mnndurów dla młodzieży 
szkolnej. Wzory tych mundurów umieszczone będą 
w oddziale Towarzystwa handlowego na wystawie 
krajowej, do każdego gimnazyum i do szkół real 
nych posłana będą okazy mundurów 1 dokładne 
cenniki, na liczne zaś zapytania już dziś udziela 
chętnie w tym przedmiocie informacyi galic, ako. 
Towarzystwo handlowe. 

Towarzystwo politechniczne ogłasza następują- 
cą odezwę : Komisya bibliograficzna dlą ułożenia. kar 
talogu polskich dzieł technicznych uprasza pp. au- 
torów, ażeby zecheieli swoje wd roku 1871 opubili- 
kowane prace, dzieła, broszury i odbitki wchodzące 
w zakres inżynieryi, budownictwa mechaniki. techno- 
logii, górnictwa, przemysłu technicznego, szkol- 
pictwa technicznego i przemysłowego, oraz nauk 
matematycznych i przyrodniczych, które wchodzą w 
zakres wiedzy technicznej, zgłosić do biura Towa- 
rzystwa po:itechnicznego najdalej do 15 e erwca br, 

R. br. Gostkowski. R. Załowiecki. 


Odezwa. Dnia 7 b. m. wybuchł w miasteczku 
Kańczudze pow. łańcuckiego dwukrotnie pożar. Wcze 
śnie przybyło na ratunek kilku z najbliższych oby- 
wateli z czeladzią, sikawkami i beczkowozami. Przy 
współudziale przysłanaj ze stacyi kolejowej w Prze- 
worsku sik.wki, dzięki niezmordowanej energii jej 
kierownika, pożar, po przybyciu o północy straży 
ogniowej z Jarosławia, zlokalizowano. Spłonęło do- 
szczętnie 31 domów mieszkalnych, 50 sto- 
dół i stajenek, kilka sztuk bydła i trzody. Przy 
płonących jeszcze zgliszczach zawiązał się z kilku 
najbliższych obywateli, księży i miejscowych osób 
komitet ratunkowy. Łaskawych ofiarodawców upra- 
szamy 0 przesyłanie datków do komitetu w Kań- 
czudze. Obywatelom i wszystkim pozamiejscowym, 
którzy w akeyi ratunkowej udział brali, wyrażamy 
szczere podziękowanie 

Szanowne redakeye dzienników krajowych o prze- 
druk odezwy uprzejmie upraszamy. 

P. Swistek, burmistrz. 


Rzeszów, 13 maja. W „Gwieździe" naszej 0d- 
było się walne zgromadzenie, na którem wybrano 
na kuratorów pp.: dr. Jabłońskiego, dr. Midowicza 
i Towarniekiego. Na wydziałowych pp.: Kraweckie- 
go, dr. Krogulskiego, Marcinkiewicza  Mazurkiewi= 
cza, Świtlika Szołdrę, Zajączkowskiego i Ziembiń- 
skiego. Na zastępców wydziałowych pp.: Fiderkie- 
wicza, Haikę, Juszczaka, Nekulę, Piecha i Pudełkę. 
W brano komisyę z poleceniem wypracowania no- 
wego statutu, a względnie uzupełnienia dotychcza- 
Bowego. 

Rocznica wiekopomnej uchwały 3-go maja minęła 
w Rzeszowie zapomniana. Nie obcliodzono jej nawet 
odprawieniem najskromniejszej mszy dziękczynnej, 
Smutny to objaw u odznaczających się zwykle dotąd 
patryotyzmem mieszkańców naszego grodu. 

Nie wiemy, komu to zawdzięczać. mamy bowiem 
Towarzystwo kasynowe, „Sokół*, Towarzystwo mu- 
zyczn*, „Gwiazdęś i t. p. i żadne nie dało inicya- 
tywy. 

Dnia 8 maja b. r. urządziła w „Sokole“ Czytel 
nia i olejowa, najmłodsza z rzeszowskich Towarzystw, 
przedstawienie amatorskie. Wszystkie sztuczki były 
odegrane doskonale, o czem najlepiej świadczyły prze- 
ciągłe oklaski zgromadzo' ych, 

W „Sokele* wre Życie na dobre, dzięki niezmor- 
dowanej pracy nauczyciela gimnastyki druha Stare- 
go Karola, cieszącego się ogromną sympatyą u człon- 
ków. Próby ćwiczeń wspólnych, które mają być wy- 
konaue na drugim zlocie Sokolim we Lwowie, odby- 
wają się iegularnie. Wobec niedalekiego już termi- 
nu występu, pożądanemby było, aby jak największy 
zastęp członków brał udział w ćwiczeniach. 

Festyn „Sokoła“, mający ju? powodzenie ustalo- 
ne, odbędzie się dnia 17 czerwca w ogrodzie miej- 
skim. Zapowiada się świetnie. 


U;orządkowanie placu naokoło posągu Adama 


Miekiewicza ma nareszc'e nastąpić już w bieżącym 


roku i to w najbliższych dniach. Czas to już naj- 
wyższy ! 

Za waszem pośrednictwem zapytać się ośmielamy 
zarząd stacyi kolejowej w Rzeszowie, diaczego poczekal- 
nie I i II klasy, oświetlone wewnątrz, przed odej- 
ściem pociągów nocnych są pozamykane na klucz” 
Portyerzy na życzenie pasażerów (na 20 minut przed 
odejściem pociągn), aby otworzyli poczekalnię I lub 
II klasy, nietylko że życzeń nie uwzględniają, ale 
nawet dość niegrzecznie wobec pasażerów się zacho- 
wują. 

Nędza nauczycielska. Z listu prywstuego jednej 
nauczycielki na wsi, pobierającej płacę 300 złr., 
podaje Szkolnictwo ludowe ustęp, który opiewa: 
„Jutro jadę po pensyę — i już z góry jestem przy- 
gotowaną na to, że do domu nie przywiozę ani zło- 
tego. Aly was o tem przekonać zrobię rachunek: 
w urzęłzie podatkowym odciągoą mi 7 złr., tj. 4 
złr. za dekret jako ratę, a 3 na emeryturę (której 
więcej jak pewne nie doczekam wśród ciężkiej pra 
cy, a lichegfo odżywiania się). Za wiktuały z kwie- 
tnia 7 złr., za płaszcz ratę 5 złr, a 4 za ubranie 
brata, którego posyłam do szkoły. Wydam więc 23 
złr. Pozostałemi dwoma, nie wiem czy opłacić po- 
sługę i furę, czy dać je bratu, lnb oddać za buciki 
zimowe. A czam żyć cały miesiąc? Chyba poezyą, 
której u mnia i tak za wiele i... powietrzem czy- 
stem majowem . Po części robię tak, bo zawsze 
około godziny 5 po poładaiu, a więc w czasie pod- 
wieczerku — udaję się na przechadzkę w pole z 
książką w ręku bo mam zamiar robić egzamin wy- 
działowy, choć, prawdę powiedziawszy, tracę już 
chęć do tego, bo cóż mi z egzaminu z odznaczeniem 
nawet — gdy brak najgłówniejszego czynnika przy 
otrzymaniu lepszej Łosady, protekayj ?“ 

Gmina miasta Podgórza powierzyła w tym ro- 
ku roboty geometryczne odgraniczenia gruntów 
gminnych i (znaczenie tychże numerowanemi ka- 
mieniami, dostarczenie odpowiednich map it. d., goo- 
metrze krakowskienu p Henrykowi de Laveaux. 

Stanisławowskie Koło pań Towarzystwa „Szko- 
ły luduwej* rozwija się nader pomyślnie. Liczba 
członków doszła do 240 Wybrany w styczniu ze- 
szłego roku wydział starał się w pierwszym rzę- 
dzie o zebranie funduszów na budowę szkoły pol- 
skiej w swoim powiecie. Urzeózouo w tym celu 
raut, wentę robót kobiecych, a szlachetne zabiegi 
doprowadziły do tego, że Koło rozporządza obecnie 
na ten cel kwotą 650 złr. złożoną na książeczce 
stanisławowskiej Kasy oszczędność. Gdy zarząd głó- 
wny Towarzystwa z swej strony jrzedwstępne w 
tym kierunku rozpoczął już kroki, jest nadzieja, że 
myśl założenia szkoły polskiej w jednej z gmin 
okręgu słanisławowskiego, najbardziej potrzebujących 
pomocy, niedługo urzeczywistnioną zostanie. 

Działaluość Koła pań nie ograniczyła się jednak 
na tej jednej sprawie. „Zaopatrzyliśmy — pisze w 
sprawozdaniu swem zarząd — Czytelnie w Jezupolu 
i Delejowie w książki, założyliśmy Czyteluię w Chry- 
plinie, rozdaliśmy nagrody pilności dzieciom w Chry- 
plinie i Delejowie, zaopatrzyliśmy w szkolne książki 
i przybory szkoły w Delejowie. Jezurolu, Haliczu, 
Tyświeaicy, Ottynii, Maryampolu i Pacykowie, a 
szkole św. Zofii w Stanisławowie ofiarowaliśmy 10 
złr. na ubrania dla biednych dziewcząt.“ Wydatki 
na powyższe cele i na prenumeratę pisemek ludo- 
wych dla kilku gmin wyniosły w łącznej kwocie 
112 złe 99 ct. Zarządowi głównemu przesłano 120 


wybrano nowy zarząd pod przewodnictwem p. Ja- 
dwigi Jaroszowej, a nie wątpić, że szlachetna 
ruchliwość Koła stanisławowskiego zbierać będzie i 
na przyszłość obfite owoce. 

W Krośnie na dochód poporzelców Nowego Sącza 
utwartą będzie od 20 bm. w gmachu szkoły ludo- 
wej męskiej przez dni cztery wystawa prac malar- 
skich i rzeźbiarskich pp. Stanisława Bergmaua, Se- 
weryna Bieszczada, Edwarda Doryngowskiego i An- 
drzeja Lenika. Również w niedzielę 20 bm. odbędzie 
się na r4<ecz pogorz'lców w ogr.dzie kasynowym 
tombola 

Piękne czyny. Z Dłbego, powiatu etryjskiego, 
donosi Kuryerowi Lwowskiemu jeden z tamtejszych 
włościan: Dnia 8 b. m. mieliśmy tu pożar, W pło- 
mieniach stały 2 ohaty chłopskie. Na ratunek przy- 
był za dworn syn Właściciela wsi, Tadeusz Godlew- 
ski. Usłyszawszy krzyk kobiety, której chałupa go- 
rzała, że dziecko zostało w izbie, bez namysłu rzu- 
cił się w płomienie. Dziecka nie wyniósł, bo go 
tam nie było, ale sam zmnszony poszukiwać dzie- 
cka w lokalu przepełnionym dymem, był w niebez- 
pieczeństwie życia. Włościanie wyrażają tedy po- 
dziękowanie sacnemu młodzianowi. 

W piątek po południu — pisze Pogoń — gdy 
kondukt ze zwłokami podążał ul. Krakowską, spo- 
strzeżono nagle wóz, unoszony parą silnych koni, 
które pozostawione bez dozoru, zląkłszy się czegoś, 
spięły dęba i spłoszone w pełnym galopie pędziły 
oślep na publiczność, towarzyszącą konduktowi po- 
grzebowemu. Chwila jeszcze, a już byłoby niemało 
ofisr; wtem idący wśród grona wojskowych, biorą- 
wych udział w pogrzebie, młody porucznik ułanów, 
br. Ludwik Lauer, z bohaterską odwagą i naraże- 
niem własnego życia rzuca się na rozszalałe zwie- 
rzę'a i z niezwykłą zręcznością i siłą powstrzymuje 
ich zapędy. Wprawdzie tarzane za uzdy. tem srożej 
rzw iły się ku młodemu p'gremcy, jednak ten, nie- 
ustraszony, zwyciężył silną wolą i nim mu inni wi- 
dzowie tej sceny z pomora pirzybieg!i, zdołał je tak 
ujar m'é, że nikt najmniejszego mie odaiósi obraże- 
nia Za t-n czyn pra sdziwie cbywatelski należy się 
młodemu oficerowi publi zue uznanie. 

Odkrycie naukowe V'i-mo Univers donosi: „Pan 
Baudon de Mony wygłosił we franeuskiem Towa- 
rzystwie inżynierów cywilnych w obecności bisknpa 
Rougerie odczyt o powstawaniu prądów powietrza. 
Msgnr Rougerie, biskup w Pamiers, dowiódł, że 
prądy prwietrza nie są wytwarzane przez ciepło 
ałoneczce, lecz przez centryfugalną siłę obracającej 
się ziemi. Pan Baudon de Mony jasno i dokładnie 
wyłożył nowy system biskupa Rvugerie i stwierdził 
jego słuszność za pomocą wynalezionego przez tegoż 
biskupa a;aratu. Odkrycie to wywoła niewątpliwie 
wielki przewrót w nauca o meteorologii i stało się 
już przednict”m stndyów ze strony uczonych.“ 

Marya Żofia z Birarthów Schwartz, jedna z naj- 
popuiarniejszych powieściopisarek szwedzkich, zmarła 
w Sztokholm e Ww 75 roku życia. Powieści jej, tłó- 
maczone na wszystkie języki (uropejskie, cieszyły 
się wszędzie wielką popularnością Całkowite wyda- 
nie jej dzieł obejmuje 60 tomów. W języku pol- 
skim posiadamy kilkanaście jej powieści, tłómaczo- 
nych między innymi przez Józefa Grajnerta. 

Pomnik Raczkiego. Znany patrycta kroacki bi- 
skup Strossmajar dał 1000 złr. na ręce akademii 
poladniowc-słowiańskiej. celem wzo esienia pomniza 
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zmarłemu uczonemu i długoletniemu prezesowi tej 
akademii Fr. Raczkiemu, dalej 1000 złr. na zbudo- 
wanie grobnicy z arkadami, gdzie ma być złożone 
ciało Raczkiego i wreszcie 500 złr. na pokrycie ko- 
aztów pogrzebu. 

Szowinizk. Organ monachijskich malarzy sece- 
syonistów Münchener Neueste Nachrichten ude- 
rzył na rząd bawarski z tego powodu, że nabywa 
obrazy. cudzoziemców, jak np. Brandta, a nie ku- 
puje do zbiorów publicznych dzieł malarzy bawar- 
skich. Zarzut ten dotyczył obrazu Brandta, nabyte 
go w r. 1890 dla pinakoteki monachijskiej Brandt 
na artykuł monachijskich Neuesie Nachrichten od- 
powiedział jak nie było można lepiej, gdyż sumę 
6200 marek, którą dostał za swój obraz, darował 
Towarzystwu dla wsparcia artystów. Większość pism 
niemieckich pominęła teu wypadek milczeniem, te 
zaś, które o nim wspomniały, jak najostrzej potę- 
piły postępowanie dziennika monachijskiego i zazna- 
czyły, iż p. Józef Brandt, będący prawdziwą o£u0- 
bą kolonii artystycznej w Monachium, za wysoko 
stoi, aby go mogły obrażać inwektywy niechętnych 
mo szowinistycznych pismaków. l 

Używanie lodu. Podczas upałów lód niezbędny 

1 jest w gospodarstwie, zarówno w mieście, jak na 
wsi. Gospudyniom oddaje nieocenione usługi, amc- 
żliwia bowiem przechowywanie mięsa, mesła i t. d. 
Środek teu używany jest mader często, niestety, w 
sposób bardzo szkodliwy. Kładziemy go, na przy- 
kład, do czarnej kawy, wina i t.p., nie zastanawia- 
jac eię bynajmniej, że, lubo przejrzysty, jak kry- 
ształ, zawiera w sobie nieczyste substancye. Aby Bię 
przekonać, dosyć jest włożyć kawałek lodu w ogy- 
ste naczynie, a skoro się roztopi, obejrzeć osad, ja- 
ki pozostawia po sobie. Zażywanie więc lodu w na- 
pojach może wywierać bardzo szkodliwy wpływ na 
zdrowie, nsjczystszy bowiem zawiera w Sobie nie- 
czyste substancye a więc sskodliwe. — Chłodzić na- 
poje można w sposób bardzo prosty, dosyć jest 
szczelnie zamkoiętą karafkę, tak, żeby powietrze nie 
dochodziło, dobrze obłożyć lodem. 

Składki na weteranów w. p. 1830 i 31. w 
kwietniu i sprawozdanie miesięczne: 1 złr. pani Wł. Z.; 
po 2 złr. J, 4, DL. K, dr. J. Znietowski, po 5 złr. 
dr. Władysław Ściborowski, pani Felicya Kowalska ; po 6 
złr. radca W. Szpakowski, Witold Rogoyski, burmistrz 
Tarnowa; po 10 złr. Panienki bensyonatu panny S. Gór- 
skiej zamiast wieńca na obchód Kościuszkowski, pani Jó- 
zefa Bielska; 25 złr Tow. Zaliczkowe w Tarnobrzegu ; 
50 złr. Wydział Rady powiatowej łańcuckiej, 15 marek 
czyli 9 złr. 16 cnt. Towarzystwo przemysłowców polskich 
z Wrocławia. 

Razem dochodu 183 złr. 16 cnt. w kwietniu, 

Rozchody. Ro:dano żołdu narodowego między 29 
weteranów, chorym nadzwyczajna pomoc, pogrzeb, utrzy- 
manie biura, razem wydano 491 złr. 83 ct. w kwietniu, 
pozostaje weteranów 27 aż do Przemyślu. bo umarło 2% w 
kwietniu. 

Kraków, 1 maja 1894. Gołębia, 5. 

Z uszanowaniem Ksawery Konopka. 


Korespondencya Redakcyi. 

Panu Józefowi Ł. akademikowi. Dworzec kolei w Krako- 
wie nie jest własnością zarządu kolei paustwowyel, lecz 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda, która upaństwowioną 
nie została. — W poruszonej przez Szan. Pana kwestyi 
zabieraliśmy głos kilkakrotnie. 

Pani Józefie P. w N. Sączu. W własnym interesie Łask. 
Pani sądzimy, iż lepiej nie odpowiadać na zarzuty, które 
się firmy Jej bynajmniej nie tyczyły Skoro sprowadzanie 
nastąpiło, jak pani pisze, z powodu chwilowego braku te- 
go towaru w jej kandlu,.toż przecie nie ulega watpliwości, 
i} zazwyczaj drogiem w cenie bywa to, co potrzebne, a 
czego na razie niema. Przypuszezenia o złej woli koreś- 
pondenta, lub o rzekomem szkodzeniu firmie, zapewniamy, 
sa najzupełniej bezpodstawne 


Reportear teatru krakowskiogo. 


W piątek 18 maja: „Mąż i żona”, komedya 
w 3 aktach Al. Fredry, oraz „Lolotta", komedya 
w 1 akcie z francuskiego. 

W sobotę 19 maja: „Mąż i żona“, komedya 
w 3 aktach Al. Fredry, oraz „Lołotta*, komedya 


w 1 akcie z francuskiego. 

W niedzielę 20 maja: „Dama kameliowa*. 
(Ostatni gościnny. występ a zarazem benefis pani 
Lüde). 
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Dnia 24 kwietnia br. zmarł na ziemi sanockiej 
we wsi Dudyńce á. p Teofil J.lita Romer, nro 
dzony w Cywkowie 15 grudnia 1812 r. 

W r. 1831 zaciągnął się w szeregi walozących 
pod wodzą ks. Lubomirskiego i jako oficer legii nad- 
wiśiańskiej wspólnie z Mieczysławem  Darowskim, 
Czerszykiem i innymi wałczył za naszą wolność. 
Ożeniony później z Maryą, córką á. p. Aleksandry 
z Olszewskich i Ignacego Junoszy Łempickiego, 
szambelana króla Stanisława Poniatowskiego i wł 
dóbr Poraż w Sanockiem, pracował na roli aż zno- 
wu wypadki z r. 1846 oderwały go od tej pracy. 
Jako jeden z najgłówniejszych przywódców ruchu 
skagany początkowo na śmierć, później na lat 18 
więzień, niespodziewana amnestya wróciła go znowu 
na łeno rodziny. Odtąd pracuje znowu na niwie 
ojczystej nad oświatą i umoralnieniem ludu, który 
go nawzajem serdecznie pokochał, 

W r. 1863 nie mogąc osobiście pospieszyć w sze- 
regi walczących, wysyła jedynego syna swego Ksa- 
werego, który poległ pod Borowem w szeregach ge- 
nerała Krysińskiego. Sam zaś był $ p. Teofil czyn- 
nym ezłonkiem rząću zmrodowego i cały swój mają- 
tek poświęcił na poparcie powstania, Odtąd w żalu 
po stracie ukochanego syra i zawiedzionych od- 
dał się znowu pracy na roli, początkowo jako wła- 
ściciel, w ostatnich zaś latach w majątku swego 
brata 6. p. Hieronima Romera w Dudyńsach, gdzie 
też życia dokonał. Cześć jego pamięci. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— W Akademii umiejętności odbyło się dnia 
28 z. m. posiedzenie administracyjne komisyi fizyo- 
graficznej pod przewodnictwem prof. dra Kreutza. 
Podłng sprawozdania, odczytanego przez sekretarza, 
komisya wydała w roku zeszłym XXVIII tom Spra 
wosdań, druk tomu XXIX jest na ukończeniu, A 
rozpoczęto druk tomu XXX. Z atlasu geologicznego 
Galicyi oddano do druku zeszyty: 7 (zawierający 7 
map, wykonanych przez prof. M. Łemniekiego) i 8 
(5 map, wykonanych przez dra W. Teisseyrego). Na 
ukończeniu jest druk tekstu do 3 go zeszytu (W. Ks. 
Krakowskie). Do 9 go zeszytu atlasu przygotowuje 
prof. F. Bieniasz 7 map Podola galicyjskiego. 

Od czasn ostatniego posiedzenia otrzymała komi- 

| sya następujące: A) prace do druku: 1) dra W. 


Teisseyrego, Ogólne stosunki kształtowe i genety- 
czne wyżyny wschodnio-galicyjskiej, 2) tegoż, Pa- 
leomorfologia Podola, 3) J. Nusbauma, Sprawozda- 
nie z poszukiwań nad fauną robaków, dokonanych 
w lecie 1893 r., 4) R Gutwińskiego, Flora glonów 
okolic Tarnopola, 5) dra E Wołoszczaka, Zapiski 
botaniezne z Karpat sądeckich; B) dary: 1) zbiór 
minerałów i skamielin z W. Ks. Krakowskiego, dar 
prof. dra Zaręcznego, 2) mikerały s Krempaku na 
Spiżu, dar p. S. Stobieckiego, 3) okaz węgla bru- 
natnego z Wesołaj pod Baryczem, dar p. L. Magie- 
rowskiego, 4) zbiór owadów krajowych i obcych, 
dar prof. B. Kotuli, 5) żbiór chrząszczów z Polski 
i innych krajów, dar 6. p. Adolfa Macieja Bajer- 
Wentzla, otrzymany od p. Marri Wentzl, 6) Spra- 
wozdania meteorologiczne za miesiące X— XII 1891 
r, dar Oddziała warszawskiego Towarz stwa popie- 
rania przemysłu i handlu, 7) Pamiętnika fizyogra- 
ficznego tom XII, dar Redakcyi; C) zbiory, złożone 
do Muzeum komisyi: 1) zielnik z gór gądeckich 
prof. dra Wołoszczaka, 2) zbiór dżdżownie krajo- 
wych p. J. Nusbauma. 

Po przyjęciu rachunku z funduszów komisyi za 
r. 1898, sprawdzonego przez 'skrutatorów pp. dra 
Wierzbickiego i J N. Sadowskiego, uchwalono przed- 
stawiony przez przewodniczącego preliminarz budże- 
tu na r. 1894, polecając badania w zakresie fizyo- 
grafii kraju pp.: drowi Birkenmajerowi (sekcya me- 
teorologiczna), prof. F. Bieniaszowi, prof. M Łomni- 
ckiemu (sekc. geolog ), prof, R. Gutwińskiemu. prof. 
drowi Wołoszczakowi (seko, botan.), prof. K. Bobko- 
wi i p. J. Nusbaumowi (seks. zoolog.). 

Przewodniczącym komisyi na r 1894 obrano po- 
umownie prof. dra F. Kreutza, sekretarzem na dwa 
lata prof. W. Kulezyńskiego, skrutatorami rachun- 
ków komisyi pp. J N. Sadowskiego i dra D. Wierz- 
bickiego, ich zastępcami pp. dra E. Godlewskiego i 
dra W. Sciborowskiego. 

Dalszy ciąg posiedzenia zajęła dyskusya w spra- 
wie regulaminu mużealnego, w której. oprócz prze- 
wodniczącego, zabierali głos pp.: K, Jelski, dr. Kar- 
liński, W. Kulczyński, S. Stobiecki, dr Wierzejski i 
dr. Zaręczny. 

— P. Anna Bocskay, znana operetkowa śpie- 
waczka, obecnie teatru „An der Wien“ w Wiedniu, 
występować będzie gościnnie z końcem maja w Ma- 
ryenbadzie. P. Bocskay grać będzie „Fatiuicę*, „Boc- 
cacia* i „Donnę Juanitę*. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie spoczynku niedzielnego wydało 
ministerstwo handlu rozporządzenie, według któ- 
rego sklepy z żywemi kwiatami mogą być cały 
dzień otwarte, wszystkie zaś inne handle, tru- 
dniące się sprzedażą towarów, mogą być otwar- 
te w miastach mających najmniej 20000 mieszkań- 
ców najdłużej do 12 w południe, handle zaś 
sprzedające środki żywności mogą być nadto 
otwarte na dwie najwyżej godziny po 6 tej wie- 
czorem. 

W ogólności żaden handel nie może być otwar- 
tym dłużej jak do 8-iej popoludniu nawet taki, 
który miał dotąd prawo być otwartym dłużej. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi zaraz w 
życie. 

Ministerstwo handlu zawiadamia koła przemy- 
słowców interesujących się eksportem do Rosyi, 
że podania wnoszone do rosyjskiego departamentu 
cłowego albo do rosyjskiego ministerstwa skarbu 
winny być opatrzone w dwa stemple po 80 kop. 
względnie w kwotę 1 rub. 60 kop. w gotówce. 
Podania stemplem niezaopa:rzone, nie będą 
zgoła uwzględniane. 


Stan zasiewów. Raport ministeryalny o stanie 
zasiewów z 10 maja konstatuje, że skutkiem sprzy 
jającej pogody zasiewy wyglądają bardzo pięknie. 
Cała wegetacya zrobiła postęp nadzwyczajny. Żyto 
po większej części jest już w kłosach i zapowia- 
da dobry zbiór. Pszenica uprawnia do najpiękniej- 
szych nadziei. Zasiewy jare wyglądają bardzo 
pięknie. 

- Krajowe Tow. rybackie w Krakowie Walne 

zgromadzenie tegoż Towarzystwa odbędzie się 

dnia 23 maja o godzinie 4 po południu w sali 

Rady miejskiej w Krakowie. W roku 1898 przy- 

chodu miało Towarzystwo 2522 złr. 55 et., roz- 

u 16783 złr. 47 ct., pozostałość wynosi 849 zł. 
et. 

Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
techników nafiowych odbędzie się dnia 20 maja 
w Drohobyczu. 

Spółka wiertnicza, która dla eksploatacyi nafty 
w Kamionny została zawiązana przez p. Henryka 
Waltera, rozpoczyna swoje roboty w b. miesiącu. 

Losowania 3% losów kredytowych zie mskich, 
pierwszej emisyi: Główna wygrana 45.000 złr. 
padła na seryę 2858 nr.71, druga wygrana 2.000 zł. 
Da ser: 718 nr. 48. 4 

Węgierskie iosy premiowe : Przy ciągnieniu pad- 
ła główna wygrana 120.000 złr. a # 4138 nr. 
25, druga 12.000 złr. na ser. 4561 nr 16, trze- 
5.000 złr. na ser. 4985 mr. 35. Po 1000 złr. 
wygrały: ser. 2489 nr. 28, ser. 3779 nr. 49 
ser. 4091 nr. 7, ser. 5416 nr. 26. Dalej wyloso- 
wano następujące serye: 56, 58, 137, 239 335, 
41%, 807%, 990, 1015, 1046, 1191, 1381, 1339, 


1481, 1596, 1960, 1967, 2006, 2010, 2367 
2371, 2489, 2646, 2722, 2768, 2903, 2919. 
3202, 3353, 3378, 3724, 3756, 3779 3857 
3942, 4065, 4091, 4188, 4322, 4561, 4650, 
4725, 4738, 4781, 4995, 5170, 5324, 5416, 
5782, 5857 i 5920. 


Węg. losy hipoteczne : Przy ciągnieniu główna 
wygrana 50.000 złr. padła na ser. 71 nr. 68 
1.500 złr. wygrał los ser. 3206 nr. 66, po 1000 
złr. wygrały ser. 3995 nr. GS, ser. 2906 nr. 53, 
1 ke SE nr. 30. 

erbskie losy tabaczne: główna wygrana 
40.000 franków Paala na ser. 6971 ar. śowóziyi 


„000 fr. na ser. 5337 nr. 2, trzecia 500 fr. na 
ser. 1154 nr. 34, 


a O OO AO a | 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 17 maja Pernerstorfer zapowie- 
dział, że wystąpi z naglącym wnioskiem o zapro- 
wadzenie ośmiogodzinnego dnia roboczego dla ro- 
botników górniczych, zniesienia fabrycznych sto- 
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warzyszeń spożywczych dla robotników i wspie-| minister spraw wewnętrznych, że rząd nie bie- 
rania rodzin zmarłych robotników. rze udziału w przedsiębiorstwie dziennikarskiem 

Komitet wykonawczy Izby zastanawiał się wczo-|t zw. „Milleroyum*, poczem przystąpiono 
raj nad stanowiskiem jakie, ma zająć wobec wnio-|do porządku dziennego. 
sku. Wniosek ma być przekazany komisyi prze-| Budapeszt, 17 maja. Izba niższa na dzisiej- 
mysłowej. Co do programu pracy komitet posta-|szem posiedzeniu przystąpiła do obrad 
newił załatwić budżet przed upływem maja.|nad nuncyum Izby magnatów o ślubach cywil- 
Sesya ma trwać do 6 czerwca. nych. 

Wekerle przedkłada wniosek tej treści, że 
Izba trzyma się nadal ucehwalonego poprzednio 
projektu ustawy o ślubach cywilnych i odsyła 
tenże nazad do Izby magnatów i wzywa ją, aby 
ten projekt ustawodawczy powtórnie wzięła pod 
obrady i aby go uchwaliła (Długotrwałe o- 
| klaskt). 

Kolosvar, 17 maja. W procesie rumuńskim 
przesłuchani byli wezoraj oskarżeni: Mikołaj Ro- 
man, Jerzy Popp, i Lukaciu, którzy wszel- 
ką winę o rozszerzanie memoryału złożyli na 
Brotego. 

Osk. Popp przyznaje, że z jego kancelaryi 
wiele egzemplarzy memoryału wyniesiono; lecz 
w rozszerzaniu tegoż nie brał on osobiście u- 
działu. 

Osk. Ratiu podaje na zapytanie jednego 
z sędziów przysięgłych, że stronnictwo narodowe 
poniosło koszta wydania memoryału. lecz nie 
chce zeznać, kto był administratorem funduszów 
stronnictwa, gdyż jest to kwestyą dyskrecyi. 

Wszyscy oskarżeni zaprzeczają stanowczo, ja- 
koby na zgromadzeniu, na którem uchwalono 
memoryał do cesarza, powzięto także uchwałę co 
do jego rozszerzania. 

Memoryał doszedł do rąk publiczności, przed 
zawiezieniem go do Wiednia, skutkiem niedy- 
skrecyi Brotego. 

Osk. Popp przyjmuje odpowiedzialność za 
brzmienie aktu oskarżenia. 

Osk. Lukaciu przyjmuje odpowiedzialność 
za tekst rumuński, który podpisał. 

O godzinie 2 po południu odroczono wczoraj 
rozprawę na dzień następny. 

Roubaix, 17 maja. Wczoraj wieczór przyszło 
między policyą i anarchistami, którzy wołali po 
ulicach: „Precz z Francyą, — niech ży- 
ją międzynarodowcy!*, —- do krwawego 
starcia, przyczem kilku demonstrantów raniono; 
6 osób uwięziono. 


Haaga, 17 maja. Nowa sesya parlamentu wczo- 
raj otwarta. Minister spraw zagraniczaych Röell 
zapowiedział, że program nowego gabinetu obej- 
muje w sobie reformę wyborczą na szerokiej pod- 
stawie, która ma się stać normą nietylko w wy- 
borach do Izky gmin, ale i do rad prowincyonal- 
nych i gminnych. Ten program zawiera dalej 
projekt rewizyi dotychezasowego podatku osobi- 
stego i projekt o uregulowaniu wzajemnych sto- 
sunków finansowych między państwem a gmińa- 
mi. Inne projekta do reform nie są wykluczone, 
jednak należy je usunąć na drugie miejsce, aby 
nie przeszkadzały w załatwieniu spraw, wyżej 
wymienionych, które są naglące. 

Leodyum, 17 maja Anarchista Müller złożył 
szczegółowe zeznania o zamachach w kościele 
St. Jasques i w ulicy de la Paix w Paryżu i wy- 
mienił swoich wspólników. 

Petersburg, 17 maja. Z początkiem przyszłego 
roku mają być mianowani specyaini agenci han- 
dlowi ministerstwa skarbu za granicą: jeden taki 
agent mianowany będzie na okolice morza Nie- 
mieckiego. jeden na Anglię, dwóch na kraje przy- 
legające do morza Śródziemnego i trzech w Ma- 
lej Azyi. 

Petersburg, 17 maja. Wczoraj odbył się po- 
grzeb wielkiej ks. Katarzyny. Cała rodzina, 
córka, dygnitarze, wojskowi i cywilni, liczne de- 
putacye i tłumy ludu były na pogrzebie. 


bank na 200 złr. — 24840; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. — 999. 

Berlin, 17 maja. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 211-90 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 98-10 
mrk. Austryacka srebrna renta 9425 mrk. We- 
gierska złota renta 9710 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:— mrk. Austryackie banknoty 162 85 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 134 75 
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 10 mrk. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego) 


„ Wiedeń, 17 maja. (Z Rady państwa). Na dzi- 
slejszem posiedzeniu Izby poselskiej, w dalszym 
clągu rozprawy szczegółowej na budżetem rol- 
nietwa Richter mówił o potrzebie zakładania 
rolniczych zakładów uzupełniej cych, omawiał spra- 
wę dowozu bydła z Serbii, co znacznie szkodzi 
rolnictwu austryackiemu. 

Minister rolnictwa Falkenhayn dziękując za u- 
znanie ze strony dotychczasowych mowceów, zape- 
wniał równocześnie, że Dalmacyz korzysta z rów- 
nie gorliwego poparcia, jak inne kraje koronne i 
że żądania, pochodzące ze strony opozycji, także 
są uwzględnione. 

Minister, dowodząc cyframi, występuje przeciwko 
zarzutowi, jakoby zanadto poddawał się wpływo- 
wi ministra skarbu i zbija twierdzenie, jakoby 
Czechy pokrzywdzone były co do funduszu me- 
lioracyjnego. 

Minister dowodzi, że pomimo zniżenia cła od 
win włoskich nie nastąpiło wcale zniżenie, a na- 
k-/ «akó podniesienie się cen win dalmatyń- 
skich. 

Co do rzekomych nadużyć i podstępnego u- 
chylania się od opłaty cła, minister obiecuje za- 
rządzić dochodzenie: również co do zarzutów, 
odnoszących się do sposobu wykonywania ustawy 
leśnej, obiecuje minister o ile możności zaradzić 
złemu. 

Dalej zbija minister na podstawie cyfr twier- 
dzenie, jakoby rolnietwo austryackie ucierpiało 
skutkiem traktatu handlowego z Niemcami. O ce- 
nach zboża wogóle nie Kuropa teraz decyduje 
i trzeba się do tego przyzwyczaić, dopóki Euro- 
pa wspólnie przeciwko temu nie zareaguje. 

Co do przedłożenia rządowego o dobrach ren- 
towych i Stowarzyszeniach rolniczych, nalegać 
będzie minister w jesieni o parlamentarne zała- 
twienie sprawy. 

Stosunki zarobkowe w kopalniach rtęci w Idryi 
są przedmiotem bacznej uwagi rządu. Przedsię- 
wzięto tam już podwyższenie płac. 

Co do kopalń srebra w Przy bramie zauwa- 
żył minister, że -mają one, ze względu na spa- 
dek cen srebra, przyszłość wcale niepomyślną, 
jest jednak nadzieja, że później będzie można 
tutaj prowadzic roboty bez strat. 

Zajścia w Ostrawie omawiając, oświadczył mi- 
nister, że w tamtejszych kopalniach jak wogóle 
wszędzie silna była prowadzoną agitacya częścią 
w dobrej wierze, częścią przez niesumiennych 
agitatorów. 

Czy p. Pernerstorfer do jednych, czy do dru- 
gich należał, pozostawia minister nierozstrzygnię- 
tem. (Brawo). Dzisiaj głoszą hasła, że agitacya 
sprowadza ogólne prawo głosowania »pśmiogo- 
dzinną pracę itd. A przecież powszechne prawo 
głosowania, gdzie ono istnieje, robotnikom 8-go- 
dzinnej pracy nie dało; Panamie ono przeszko- 
dzić nie może. 8 godzinna praca istnieje faktycz- 
nie w */, częściach austryackich kopalń. 

Morre omawiał położenie i potrzeby wło- 
ściaństwa i robotników rolniczych. Niechaj Izba 
z okazyi jubileuszu cesarza, którego miłość ludu 
powszechnie jest znaną, załatwi kwestyę zaopatrze- 
nia włościan i robotników rolnych na starość i 
przez to pomnik wystawi, który jeszcze po dłu- 
gie czasy Świadczyć będzie o troskliwości mo- 
narchy dla swoich ludów. (Powszechne oklaski). 

Mowca wnosi wezwanie do rządu, aby w naj- 
krótszym czasie przedłożył projekt ustawy, za- 
prowadzającej obowiązkowe ubezpieczenie robo- 
tników rolniczych, sług i posiada- 
czy gruntów. Kwestyą tą zajmujące się już 
Sejmy zechce rząd jak najsilniej w tem usiłowa- 
niu poprzeć (Żywe oklaski). 

Wiedeń, 17 maja. Komisya dla podatku od spi- 
rytusu, przedłożoną przez rząd nowelę o podatku 
od spirytusu po przemówieniu ministra Plenera, 
przyjęła. 

Wiedeń, 17 maja. W uroczystem zgromadze- 
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Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
zyl, która też żadnej odpowiedzialności za n'ą 
nia przyjmuje. 


NADESŁAN t. 


Zwraca się uwagę.na powyższy znak 

ochronny, wypalony; na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


szczawy alkalicznej Gieoshódler” 


MATTONIEGO. 


Dr. Stanisław Momidłowski 


b. asystent kliniki chorób dzieci w Uniwer. Jagiel. 
ordynuje od I czerwca (1215 8 8) 


w RAEC EO. 


Dr. Kazimierz Kaden 
ordynuje jak zwykle od Il czerwca 
w Iwoniczu. (1205 2-8) 


t- Niemowlęta, 


R m 
GZ Y dE 


których matki nie mogą 
karmić wcale lub dosrate- 
cznie, wychować można 
należycie H. Nestlego 
mączką dla dzieci. 
Dawki na próbę tudzież broszury zawierające 
sposób przyrządzenia oraz liczne świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzu- 
tków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 
główny skład: 1183 1 6 


F. Berlyak, Wiedeń I, Naglergasse |. 
Henryka Nestlego mączka dla dzieci 90 ct. 
Henryka Nestlego zgęszczone mieko 50 ct. 


F. Berlyak, Wiedeń, |, Naglergasse l. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
tak w Krakowie jak i na prowincyi. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 17 maja. 
. wozoraj | dziś dziś 
g. 10 w.|g. 6 rumolg. © pop. 
Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 
w stopniach Oelsiuaza 
Kierunek i moc wiatru 


Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy* miej- 
scowi za nadesłaniem do Administracyi naszego 
dziennika 30 centów, zamiejscowi za nade- 
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star- 
czy zapasu, słynną dwutomową pogłieść 


742 8 mm/743 6 na|7420 mm 


+1598 | +130,2 | +-2108 


niu, które odbyło się wczoraj pod pozewodnie-|(0 == cisza, 10 bursa) NO |NNW1| E2 Pożary | zgliszcza 

twem burmistrza ku uczczeniu dwudziestej piątej | Wilgotność wsględna | - osnutą na tle powstania styczniowego przez zna- 
rocznicy państwowej ustawy o szkołach ludo- (w odsotkach) 71% 87% 49% |komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
wych. brało udział 3500 osób, a między niemi —"*"Hiatltthte e Z mogąs. 

wielu posłów należących do zjednoczonej lewicy ) pog.. 10 aagi pocha 0 7 6 Nadto za nadesłaniem takiejsamejkwoty 


niemieckiej, członkowie Rady miejskiej i depuia- 
cya nauczycieli. Burmistrz wzniósł toast na cześć 
cesarza, który przyjęto z entuzyazmem, 

Wiedeń, 17 maja. Cesarzowa i księżna bawar. 
ska Gizella wraz z synami Jerzym i Konradem 
zwiedzali wczoraj w Belwederze zbiory przywie- 


mogą otrzymać Lemai- 
trea p. t.: 
KRÓLOWIE 


drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika. 


sensacyjną powieść 


Uwagi: Weczoaj po południa mały deszcz. 


zione przez arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
z podróży na wschód. i ustr. 
Wiedeń, 17 maja. Z powodu Śmierci wielkiej dnia 17 maja 1804 r Be Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
NAA ph Michajłownej zarządzono F pamiętajmy 
sześciodniową żałobę dworską. Zjednoczony dług w papierach . 98| 45 s i 
Wiedeń, 17 maja Cesorz zwiedral dzisiaj pol zjsdnoczony dług w rebrze se 35 [jo Towarzystwie „Szkoły Ludowej” 
południu wystawę koni i wyraził swoje najzupeł- | Austryacka renta złota 120| 65 W i 
niejsze zadowolenie. 4% austryacka renta (marcowa) 97 85 
Wiedeń, 17 maja. Politische Corresp. donosi, |4% węgierska renta złota 119 45 
że pierwsza dywizya angielskiej tloty na morzu |4:% węgierska renta koron.. 94 90 
ródziemnem pod d>wództweim Michała Calnie| Akcye banku austro-węgierskiego . 999 — 
Seymour przybędzie do Pola l:go czerwca | Akeye kredytowe . . . . . . 353 50 
i pozostanie do 6 czerwca. BP le zawi- RARE P As". 125 PA h 
nie druga dywizya do Tryjestu, która prze- | Banknoty banku niemiec. za 100 m 1 Thl ankm zagram 
kywać będzie następnie od ów do 8-go czerwca|20 marek. . . . . . . . . „Kł 18 27" a b oty iczne 
we Fiume, od 10 do 18 w Spalatto i od|20-to frankówki za sztukę 9| 97 ;ą i maonety 
14 do 18 w R aguzie. Dnia 19 czerwca druga | Banknoty włoskie 44 30 [|+ ; ; 
dywizya odpłynie do Albanii, gdzie połączy | Dukaty austryackie . ks” 5| 91 i) kupuje i [sprzedaje 
się z dwoma innemi dywizyami i uda się do| Wiedeń, 17 maja. Ruble 13425 Cena nar, |/g! pot uajkorzystaiejszemi warunkami 
Malty. 1925 — 31-— Spirytus 1560 — sta na 


Gmunden, 17 maja. Przybyła tu wczoraj kró- 
lowa duńska Ludwika. 

Opawa, 17 maja. We wschodniej części okrę- 
gu śląskiego dzisiaj rano wszędzie rozpoczęto 
pracę, w zachodniej w szybie kolei północnej 
w Zaróbku 90 pre. w Michałkowicach 46 pre., 
w szybie Jana 20 pre. i w dwóch szybach 


jesień 591—0:00. Pszenica na jesień 7 18 —0 00. 
Owies na jesień 6:17 —0 00. 

Wiedeń, 17 maja. 4% oblig. poż. kraj z 1891: 
96:75; 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 9675; 4% 
galie. fund. propin. 97 — ; 4'/,% list. banku kraj. 
10040; 5% owe list. banku krajowego 102-25 ; 
4% lisr. kred. zierask. 56 let. 98; 4% list. Król. 


kantor wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


e Z 


$ 


Banku hipotecznego 


EE 


Wilezka po 25 pre. robotników zaczęło praco-|pol. — — Akcye Karola Ludwika 21625; Ak- d 
wać. W szybach hrabiego Salma pracują jak|cye kol. lwowsko-czern. 278 --; Losy z 1854 na p PADEA BYK i p: l r 
zwykle. 250 złr. — 147.—; losy z 1860 na 500 zlr — są ØF Zieconia z prowineyi uskutacznia i 
Metkovich, 17 maja. Areyksiążęę Albrecht|146—; losy z roku 1860 na 100 złr. 15785; a się odwrotną pocztą bes doliezenia fá 
przybył tutaj wczoraj po południu z Mostaru. losy z 1864 za 100 złr. — 200—; akcye ban- s4 prowiayi. u 


Budapeszt, 17 maja. Na początku dzisiejszego 


ku kred. dla handlu i przemysłu 353-25; akcye 
posiedzenia Izby niższej zapewniał jeszcze raz 


galic. bauku hip. na 200 złr. — 415; Länder- 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


ig 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenla z prowiccyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


o) RAZL ZAABZZAU, 


: 
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NOWA REFORMA. 


Wielmożny Górny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po- 
moca których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, e» pomimo różnych używanych srodków 
zdawało się być nadaremneln, Proszę joszeze o 2 

flaszki za zulieka Z poważaniem 

K. Krzywobłocka 

w:łowa po aptekarzu w Warężu. 


Pomocnik techniczny 


obznajomniony z robotami polowe- 
mi przy trasowaniu dróg i biegły 
w rysunku technicznym. znajdzie 
zaraz zajęcie przy Radzie po- 
wiatowej w Wadowicach, 
gdzie należy wnieść udokumento- 
wane podanie wraz z oznaczeniem 

zadanego wynagrodzenia. 

jmi | 3 Za Prezesa 
Dr. Iwański. 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu W. 
Leśniowskiego przy ul. Karme- 
lickiej, L. 46., Kraków. 1279 1 3 


Pomocnik handlowy 


młody. przyjemnej powierzchowności, 
z chlubnemi świadectwami, Znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


1280 1 0 
praktykę i chlubne świa- 


INI JI dertwa, obeznany Z Wszy- 


stkiemi gałęziami gospodarstwa wiejskiego, po- 
szukuje stałej posady. Zgłoszenia: A. Jó- 
zef Cygan, Ruda. Slask. JES 2 


Wieś 
w Tarnowskiem, w ładnej okolicy i 
dobrem położeniu, 4 km. gościńcem od 
stacyt Tuchów, obszaru 330 morgów. 
w tem [00 m. lasu w części wysoko- 
piennego, grunt orny dobrze zagospo- 
darowany, łąk do 10 m. Dwór obszer- 
ny murowany. suchy i wygodny. reszta 
budynków w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Młyn wodny i tartak. 

Sucha intrata 500 złr. 
Bliższa wiadomość pod adresem: B 
post. rest Ryglice. 1284 1 8 

Pośrednictwo wykluczone. 


Wózek dla chorego 


do sprzeciania. 
Wiadomość: w magazynie mebli, ul. 
Wis na, L. 3. 1285 1 3 


W zachodniej Galicyi 


Folwark 


osobne ciało hipoteczne tworzący, 201 
morgów obszaru obejmujący, dobrze 
zagospodarowany i zabudowany, jest 
do sprzedania. 1285 1 12 
Wyjaśnień udziela Zarząd ekono- 
miczny w Machowej, p. Machowa. 


gaju. m$óm : 
Po 5 złr. 20 ct. 


ponosząc cło i porto. wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo- 
ści Austro-Węgier f-litrowe 
baryłki wybornego. silnego, 

francuskiego 1251 1 12 


koniaku 


R. Maiti, Capodistria. 
e=p=$fi=g=$ 


ado NETOWICCIE 


po $. p. Anatazym Benoć 
składajace się z 4 ogierów rasy 
anglo-arabskiej, 2 matek pelnej krwi 
angielskiej, 6 matek rasy anglo- 
arabskiej, [8 klaczy rasy anglo- 
arabskiej od roku do lat czterech. 
9 wałachów, rasy anglo-arabskiej 
od roku do lat czterech jest ra= 
zem do sprzedania w cią- 
gu maja, w miesiącu czerwcu 
bowiem będzie sprzedane sztuka- 
mi w drodze dobrowolnej licytacyi 

Oglądać można na miejscu w 
Niegowiei poczta Gdów. stacya 
kolei Kłaj. 1154 6 6 


Sadowa administracya 


masy spadkowej po śp. A. Benoem. 


rapensis 
EXSICCATOR“ 


5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 
Osusza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. Prze- 
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie- 

jace środki. — 1000-ce dowodów. 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłwii fruneo i gratis. — Agentów poszukuję. 
864 Adres dla pism i telegramów : 140 
„Exsiecator Wiedeń. 

W Krakowie nie posiadam filii. 


przyzwyczajony do żmu- 
dnych ezynności _gospo- 
darskieh, mający 15-letnią 


i 
i 


C. i k. dostawca dworów 
Patenta i przywileje. 


4 drakarmi Związżczsaj w Ersrznia 


| Do wyszynku 


| browaru 


Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!? 


WODA i OLEJEK 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy. 


Piwo z Browaru pod J opata 


najzdrowsze i najwięcej używane 
bawarskie piwo stołowe, 

uznane przez powagi lekarskie tukże dla re- YigĘ 

konwalescentów za znakomite, polecam do 4 

nabywania we flaszkach. 

| Nie psuje się, za co Się reczy; wysyłać 

/ je można bez wzgiędu na (temperaiurę. 


Prospekta darmo i opłatnie. Odsprzedającym rabat. 
„ Wysyłka w każdej ilości według życze- 
"nia w beczułkach od '/, hektol. w górę. 


Przy znaczniejszym odbiorze osobne warunki stosownie do umowy. 


JÓZ. KRANTZ'A skład główny 
„pod Łopata” Gabryela Sedlmayera w Monachium, 


Wiedeń, I., Augustinerstra:se S. 969 6 6 


104311 I 


Bezpośrednie nabywanie eleganckich tanich 


eichenbergskich matory) IA JOMIN go aa 


Czysto wełniane szewioty i kamgarny. Całe ubranie męskie 6 złr. 70 ct. 
Próbki za nadesłanicm 5-centowego znaczku pocztowego. Franc. Rehwalda 


Synowie, Skład fubrybryczny sukna, Reichenberg, Czechy. 


Panna Anna Csillag sprzedaje sama! 


Ja Anna Osillag 


ze swami 185 centymetrów długiemi, czarodziejsko 
olbrzymiemi włosami, które uzyskałam wskutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynaiezio 
nej, mam środek, przez najznakomitsze powagi lexar- 
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu tychże , wzmocnienia ko- 
rzonków: u mężczyzn przyspiesza on pełny silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje wło- 
som na gowie i brodzie naturalny połysk i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwie1 em ochrania je aż do 
późnego wieku. 


Cena słoika 50 cent, zir. 1, 2, 3,5 


szat Wysyłkę na cały świat po poprzed- 
niem nadesianiu należytości, lub za zaiiczką 
uskutecznia się codzień ze składu fabrycznego: 


ANNA CSILLAG, 
Wiedeń, IL, Seilergasse, Nr. 9. 


Wielmożna Pani C€sillag 1! Proszę przysłać pod podanym adresem dla J Wnej 
Pani Namiestnikowej hrabiny Kielmaunseyg, Wiedeń, Herrengasse o, 
po 2 złe. 3 słoiki pomady na włosy, która już wywołała dobry skutek. 993 4 10 

Z wysokiem poważaniem ochmistrzyni Jej Ekseelencyi: Irma Pletz. 


P. Anna Csillag! Wielm. P. Anna Csillag ! Wielm. P. Anna Csillag ! 
Proszę mi przysłać odwrotna | Prosze mi przysłać odwrotną} Proszę mi przysłać odwrotną 
pocztą słoik swej wyhornej po- | pocztą 2 słoiki swej znakomi- | pocztą jeszcze jeden słoik swej 
mady. tej pomady na włosy. słynnej pomady na włosy. 
Ludwik Ritter v. Liebig, L. Schwenk von Reindorf. Dr. Aleks. baron Neupauer, 
Reichenberg. żona e. k. kapitana, Praga. Grac, Hofgasse. 
Wielm. P. Anna Csillag! Wielm P Anna Csillag! Wielmożna Pani! Proszę mi 
O jeden słoik jej słynej po- Proszę mi przysłać 1 słoik| przysłać za pobran. poczt. słoik 
KA Š swej słynnej pomady. swej wyprób. pomady na włosy. 
mady prosi f pf p 
s 3 p" Margrabia Ad. Pallavicini, Hrabina Anna Wurmbrand, 
Hrabia Feliks Conrey, Wiedeń. Abanj-Szemere. Pickfeld. 
Bakony-St.-Lusslo. Pani Anna] Wielm. P. Anna Csillag! Panowie Csillag i Spi! 
Csillag & Comp.! Proszę przy- | Bądz Pani łaskawa przysłać | © powtórne przysłanie słoi 
słać za pobran. 2 słoiki swej | mi 3 słoiki swej wypr. pomady. | ka znakomitej pomady prosi 
doskonałej poniady na włosy. lakób Jirardy v. Ebsmstein, księżna Uarolath, 
Hrabina Em. Esterhazy sen. Trydent. Tyrol. Gothen (Anbalt). 
Wielce Szan. P. Anna Csillag! ] Slatina w Czechach. Wielm. Wielmożna Pani! 
Słyszałem wiele v wybornej | P. Anna Csillag! Bądź Pani Proszę uprzejmie przyłać mi 
skuteczności Jej pomady naj dobra i poślej mi za pobran. | za pobraniem pocztowe słoik 


WTÓRE POZO 
7 


L 


ariacelskie e 
krople żolądkowe 


sporządzome w aptece pod Aniołem Stróżem 
C. Brady w Kromieryżu (Marawa), 
i srodek iczy, działający mako- 
pae? leczniczy dający 
Tyka prawdziwa zaapairzema sQ stek uużęczczsega 
Cema aan a rage u azer vo ot. 
Składniki 


Prawdziwe er ie r larepłe że- 
lądliewe s4 do nabycia w ę 


luo 24 43588 


Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. Rosenberga, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, 
Eugen. Hellera, J. Trauczyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. 
Mirronowicza; w Bochni: w apt. M. Gatty; W „Chrzanowie : w apt. Sporysza; w Dobczycach: 
w apt, J. Bilińskiego : w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach: w apt. E. Sokalskiego ; 
w Limanowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku : w apt, A, Fuchsa; w Milówce: w aptece 
J. Reisnera; w Myślenicach: w apt. Wł. Gumińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego 
i W. Filipka; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym Sączu: w apt. Jul. Fiałkowskiego: 
w Suchy: w apt. ©. Czerniekiego; w Szczurowy: w apt. A. Szymanowieza; w Wieliczce: w apt. 
B. Mieczyńskiego; w Wilamowicach: w apt. F. Schneidia. w Zakopanem: w apt. F. Tabcau; 


w Żywcu: w aptekach: L rafa i J. Herdliczki. 


Dla Panów. 


Najpiekniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e, ko uprzyw. „sgk wano- 
elektryczny przyrząd do samodzielnego użyciać, systemu prof, 


Volty, uzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkiech państwach jak miej- 
gorocej polecony, którego użycie w osłabieniach (osłabieniu siły me- 
skiej) wywołuje jak najlepsze skutki, Jest to mdeńki przyrzyd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego uzycia bardzo prosty, nie pociąga za soli 


żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przosyłau w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 m J. Auzgenfeld, 
elektro-technik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, l., Schulerstrasse, 18. 


560 6 0 


włosy: pra” © gatem przysłać | pocztowem pod mym adresem |swej znakomitej pomady na 
mi wielkis. | odwrotną pocztą. | 2 słoiki swej wybornej pomady | włosy. 
Z wzanowaniem wraz z przepisem użycin. Guido hr. Starhemberg, 
Hr. Władysław Esterhazy sen. Książę Fr. Auersperg. Kiipósd 
a an 


według 
przepisu 


2732 63 0 


na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły > 


jedynie do podtrzymy 
wiązali zadanie pod w 


wania ruptur. Doktorowie MARIE roz- ~ 
zględem podtrzymywania i leczenia ich za = 


pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, — 
wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu 1 skutkuje w prędkim czasie 
uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE franków 30 PODWÓJNE franxuw 5Q wraz z in.ormacją. 


110 mediali zaslugi i 
za niezrówn 


Xixosmetyczne i toaletowe. 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 


otrzymuje się p 


kadzidła s 


„Prócz miłego leśnego zapachu, posiada 
x szeza i 


X 
X 


odświeża powietrze mieszkun w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 cnt., rozpylacze od 30 cnt. do 7 złr. 


Mydio z igie 


bardzo korzystnie wpływu na skórę i przy n 


kiennice, L. 20, i Czer 


Księgarnia Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
poszukuje używanego cgzemplarza 


Przegląln lekarskiego 


z lat 1862 do 1874, 1876 
do 1887. 


Stowarzyszenie Piekarzy 


z Prądnika 26923 
podaje do wiadomości, że sprzedaż 


chleba prądnickieg0 


od dawna znanego, prawdziwie ży- 
tniego, od 15 maja b. r. prze- 
nies'oną została z Placu św. 
Ducha ma Plac Szczepański. 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, kawaier, z ukończona akademią 
rolniczą, z najlepszemi, długoletniemi swiadectwa- 
mi. z umiarkowanemi żądaniami, poszukuje po= 
sady od I lipca b. r. 
Bliższych szczegółów udziela A. br. La- 
risch, Bulowice o. p. Kenty. 1207 6 0 


Słynna na Węgrzech 


maść wyrobu Dra Sihulszky 'eqo 


usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. — Za skutek 
ręczy się. 

Cena : mały słoik 40 ct., wielki 80 ct 
Opakowania się nie liczy. 

Dostać można w aptece Stefana 
Lehoczky'ego w Miezó-Laborcz 
(Węgry). 1204 6 10 


F tak pojedyncze egzemplarze, 
Stare SKIZYDOS juz dało ieh zbio kapa” 
ję ! płacę możliwie najwyższe ceny. 

Gustaw Häussler, 
fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, 
ulica Floryańska, L. 20. 1192 7 0 


NZ GQ 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. fabryki 


„ER. Ditmar‘ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 73 300 
Ceny bardzo tanio. 


W. C. Angelus 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, ul. Grodzka, 2, 

poleca 905 10 
Torby podróżne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży. Przy- 

bory toaietowe. 
Krokiety, Wózki dla lalek, 
Sersa i wolanty. 

W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem* 


Zarząd dóbr Zameczek 
poczta Żółkiew 
rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


wybierane, po 40 cnt za kilo. 
Zamówienia adresować: Julian 0O- 
learczyk, Zółkiew. 1167 5 10 


Robotników fabrycznych iroln. 


dosłarcza w dowolnej ilości w każdej 
chwili konces Biuro wywiadowcze 


nm >2P_M_—>„))0.00/0))||, |... ZIZI e otw OWE W W 


M. Galińskiego, cmeryt. Sekretarza ścicielu domu. 


Rady powialowej w Kolbuszowej. 
1256 2 8 


1i33 Fabryka cukrów poleca 


Marschal, Royal. pół kilo I złr. 20 ent. 
A. Nowiński, ul. Bracka, 5. 


tapiar z f bryki Braci Visèzawaekich w Xissxu. 


Kawałek 30 centów. 


JAN IANATOWICZ 


Lwów, sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. 11; Kraków, Su- 


1267 2 3| ja 1894. 


2 dyplomy uznania! 
ane wyrohy 


rzez rozpylanie 


osnowego! 


nieoszacowane własności hygieniczne. Oezy- 


I sosnowych 
iyciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 


184 13 o 


niowee, Rynek, L. 2. 


Konkurs 


na posade madpompiera stra- 
ży ogniowej, z płaca roczną 
300 złr. I umundurowaniem. 
Podania wnosić należy do Ma- 
gistratu w Podgórzu do 31 ma- 
1242 33 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
10 maja 1894. 
Burmistrz Klein. 
Frysztak 
stacya kolei z Rzeszowa do Jasła. 


Handel kolonialny I win 


od 100 lat prowadzony pod niezmien- 
ną firmą, jest wraz z domem do 


wydzierżawienia. 1141 6 6|| 


A. P. Dymnicki. 


Znak Sctntz- ) "arta ochronny. 
Różany Santelowy olejek 


w kapsułkach 
wyrobu aptekarza Lahra w Wiirz- 
burgu , leczy cierpienia peche- 
rza i przewodu moczowego bez 
wstrzykiwania 

w kilku dniach. 
Prawdziwy tylko ze znakiem „Róża“. 
Flakonik po 2 złr. w aptekach, 
jeżeli dostać nie można, 
należy zwrócić się wprost do głównego 
składu aptekarza 785 9 40 


C. Brady w Kremsier. 

W Krakowie: w apt. Eugen. Hellera i 
Leona Rosnera, w Stanisławowie w apt. 
Dra A. Beilla. 


Dla Rolników. 


Po wyjątkowo niskiej cenie 4 złr. 
75 ct. za 100 kilo 


Makuchu Iniankowego 


ma fabryka oleju w Krakowie, 
ulica Wolska, pareset cetnarów do 
sprzedania. 1233 33 


Poszukuje się 


zdolnego buchaltera 


do prowadzenia buchalteryi podwójn. 

Oferty składać na ręce portye- 
ra w hotelu Centralnym 
w IKrakowie. 1240 3 3 


Bryndzę karpacka 


pod gwarancyą czystą owczą, Wy- 
syła po cenie umiarkowanej 


Józef Fabian Słowik 


w Zakopanem i Starawieś 
1243 3 10 (Szepes-Ofalu na Węgrzech.) 


G-konna lokomobila 


wyrobu finny Clayton & Shut- 
tlewerth, mało używana, jest 
do sprzedania. 
Wiadomości udzieli p. D. Roth- 
hirsch, przedsiębiorca, Kraków, 
ul. św. Gertrudy, L. 2. 111688 


Realnosé 


bardzo dobrze się rentująca, blisko śródmieścia, 
w miejscu ruehliwem, z dużym podwor= 
cem i miejscem do budowy, kwalif- 
kująca się tak dla PP. budowniczych jak i prze- 
niysłowców, jest do sprzedania. 
Wiadomość: ulica Długa, L. 17, u wła- 


103% 6 10 


Przeciw poceniu się nóg 


8 10 | wyśmienity proszek, nader szybko działający, 


Nowość: B O mb Y ll nabyé można w pudełkach po 40 ent. w ap- 


038 lece pod „złotą głową 50 


Leona Rosnera w Krakowie. 


Ks. KNEIPPA. , 


i: Wynalazek u ilej ę a | doktoró MARIE | 
| 3 lat powodzenia Frères, A aan Uadnośrkea Bec, ać, PARYŻU, 
7 
|| 


Kraków, 18 Maja 1894, 


l "Wyyrohb ! 
pierwszej najtańszej drogueryi 


qórmego | T. Pilargkiego 


Lwów, Hote! Georga. 


EKutfry, 
torby, neceseiry itp po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. 
manierki od 50 ct. do 6 złr., 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje 


w IKarisbadzie. 


Micszka : „Stadt Warschau*, Kel- 
serstra$Sso. 23 8 


Dr. Bronisław Brzeski 


notaryusz w Farnowie 
potrzebuje zaraz 1255 23 


młodszego kandydata notaryal, 


PY YW O W YW W AJ 
m POR %* 
sławne w świecie 


wspaniale goździki kłafowskie 
wszędzie, na której tylko pojawiły się wy- 


stawie, pierwszemi i najwyższemi od_- 
zmaczome premiami. 


10 sztuk w 10 sortach zdr. 3—- 
ZOP wm o, O 6 n D 
BW D s 6.13 = 
4 100 w 406 n 25— 


Goźżdziki ogrodowe, pełne, o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 
10 sztuk I złr, 100 sztuk 9 złr. 
Goździki „remontant*': 
10 sztuk 4 złr., 100 sztuk 30 złr. 
sprzedaja — przesyłając cenniki darmo 


Fr. Spora 


eksportowy zakład ogrodniczy i uprawa 
goździków en gras 758 7 I! 


w Klatowie /K'-+t 


samodzielnych 

urządzeń do sprowa- 
dzania 

wo DY 
ze źródeł na nizi- 
mach się znajduj. 

podejmuje się 
A. KUNZ 
fabrykant, 
Hranice 


M. Weisukir: 
chan 


> 
HH 


-x 


pzenonesaNzyee [e 


r 


| 


Prospekty darmo. 9285 v 


NekUcŁ Ho 


. r . 
litrowe |ryłki 
słodkiego białego wina 

Muskat po 2 złr. SU ct 
Czerwonego włna stotowe- 
go Muskat po 2 zir. 20 ct. 
Słodkiego wina Malaga po 

4 złr. 70 ent. 989 9 12 
Dalmatyńskicgo wina cie- 

mnego po 3 złe. 
Francuskiego koniaku, „3 

gwiazdy“ po § zlr. 50 ent. 
a to naturalnego, dobrze wystałego, 
wybornej jakości, wysyła pocztą za za- 
liczką do wszystkich miejscowości w 
Austro-Węgrzech , ręcząc za jakość, 
oraz |onoszie tło i porto, 


R. Maiti, Gapodistria. 
CHOKO JWOME 10 


Prawdziwą 


żytniówkę 
M 
nabytą u JE. ks. Eustachego San- 
guszki w Gumniskach i u hr. 
Jana "Tarnowskiego w Dziko- 
wie, co udowadniają wiarogodne świa- 
dectwa wymienionych dygnitarzy, dwu- 
krotnie w rafineryi podpisanego oczy- 
szczoiią, poleca w lepszych handluch 


Fabryka likierów i rumu 


A. Schwanenfelda 
w Tarnowie. s « 


Potrzeba ma wieś 


s kd 
panny służącej, 
któraby oprócz obsługi starszej osoby, 
wyręczała ją w zarządzie domu. 

Posiadające dobre świadcelwa zechcą 
się zgłosić listownie pod Lit 'C. Z. po- 
sle restante Swoszowice. 1248 3 3 


2502 


Cdpowiedzialny rzęł0s drukarni A, Szyjewski. 


